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Wf twe wie w Biurze dzienników A. Olszewskiego uucn Kiliaskiego 2 Plohna. ul. Karols Lu­
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Klusze szczegóły w nagłówku dziennika

„F lota  korsarzy” .
Z ata rg  między A nglią a R osyą, wywołany 

bezprzykładnym  gw ałtem rosyjskiej floty bał­
tyckiej na  morzu N iem ierkiem , do tej chwili 
nie je s t załatw iony W iadomość, jakoby rząd 
angielski w ystosow ał był do P e te rsb u rg a  roazaj 
u ltim atum , w którein żąda! przyjęcia swoich 
w arunków  do wczoraj godziny 4 po południu, 
nie spr&waziła się dotychczas, ze strony pół- 
urzędowej przeczą je j naw et stanowczo Mimo 
to nie n lega w ątp liw ośc i, że rządow i angiel­
skiemu, już ze względu na ogromnie wzburzoną 
opinię w k ra jn , zależy dużo na jak  najszybszem 
uzyskaniu zupełnej satysfakcyi, a zw łaszcza na 
bezzwłocznen ukaran iu  oficerów rosyjskich, k tó ­
rzy dal' rozkaz do ostrzeliw ania sta tków  an­
gielskich Lecz ten  w łaśnie postulat angielski 
napo tyka po stronie rosyjskiej na stanow czy 
onói. Rząd carsk i gotów jest do zapłacenia A n­
glii jak  najw yższej sumy celeir odszkodow ania 
nfiar gw ałtu rosyjskiego, gotów je s t naw et prze­
prosić ją publicznie, ty lko ten  jeden w arunek  
uw aża za zbyt tw ardy  i upokarzający I  przy­
znać trzeba, że rząd rosyjski znalazł się nagle 
w położeniu wręcz fatalnem  O kazuje się prze­
cież , że rozkaz strze lan ia  do obcych statków  
w ydany został nie przez jednego z podrzęduych 
kom endantów . lecz przez głównodowodzącego, 
przez adm irała R o ż d z i e s t w i e ń s k i e g o .  —  
A właśnie na tym  adm irale pokłada dziś Rosya 
osta tn ią  swoją nadzieję pow etow ania s tia t, po­
niesionych na morzu jego tylko uznano za od- 
powiedmego do w yttonaoia te j śm ia łe j. rozpa­
cz liw a  niema' w ypraw y m orskiej na wschód 
Azyi. Gdyby więc jego miano odwołać, a byłoby 
to przecież jedynym  możliwym sposobem kary. 
trzebaby odwołać także c a ł ą  i l o t  ę I ten 
wzgląd widocznie pobudza rząd rosyjski głów­
nie do oporu, mimo że opor ten grozi rozbl. :em 
u th d ó w , a naw et n o w ą  w o j n ą .

Ne rozkaz iządn  rosyjskiego adm irał Roż- 
& ;*stw i«óeki u o i ł n ł  wc ioraj angielskie om mi- 
ijs tro w i sprati zagranicznych szczegółowe s p ra ­
wozdanie o p izcu iega w y p a ik u  pod Hull. — 
W ądłng inform acji biura K entem , zapew nia on 
w nicin, że R o sjan ie  nie mieii zam iam  strze­
lania do angielsk :ej fKftyli rybackiej leżeli 
,ak) zbłąkany pncisk tra fił w jednę z nich. to 
t .r ł  to ty lko czysty przypadek Nie do łodzi ry­
backich strzelano, lecz do dwóch statków , k tó ­
re m iały w ygląd torpedowców, a  k tóre  uw aża 
MD za okręty  japońskie. Nie p raw dą też jest. 
że pozostawiony na m iejscu okręt, rosy jsk i nie 
pospieszył z pomocą uszkodzonym łodziom. — 
Oficerowie rosyjscy wogóle nie wiedzieli, że 
jeden ze sta tków  rybackich został trafiony. 
Admirał w yraża w końcu ubolewanie, że floty la 
angielska poniosła szkodę.

To spraw ozdanie nie może chybi uniew innić 
popełnionego przez Rosyan gw ałtu nie może 
też zadowolić rządu, ani opinii piujliczuej A n­
glii. R ożdziestw ienski sam z ro sz ą  pogorszył 
sw oją sytuacyę, '•śwm.uczając w Vigo, że ji>* 
przy w yieźJzie z Libaw y w ydał rozkaz, aby 
strzelano do k a ż d e g o  o b c e g o  o k r ę t u  
k tóryby  się zanadto  zbliżył do eskadry  rosyj­

skiej. Do w ydania takiego rozkazu nie miał 
najm niejszego praw a, przeciwnie, rozkaz ten 
był jaskraw em  napuszeniem praw a m iędzynaro­
dowego. B ezgraniczny strach  Rosyan przed za­
machami japnńskiem i, strach , który tak ogar­
nął fa n ta z ję  oficerów rosyjskich, że jak  
sami zeznaią —  na bezbronnych sta tkach  w i­
dzieli działa i torpedy, nie może przecież up ra­
w niać Rosyi do postępow ania, zagrażającego 
całej żegludze m orskiej k rajów  nentralnych.

Rząd carski innym podobno znów motywem 
s ta ra  się uzasadnić, swój opór przeciwko uka­
ran iu  winnych. Tw ierdzi on, że dotyczące żą­
danie A nglii w ykracza przeciw ko w łaazy cara. 
W ładca Rosyi może ukarać  oficerów z w łasnej 
im eyatyw y, lecz nigdy pod presyą obcą. — 
Ale i to uzasadnienie nie w ytrzym uje kry tyk i. 
Byłoby ono tylko wówczas na miejscu, gdyby 
car natychm iast po w ypadku z e  s w e  s t r o -  
n y  był przyrzekł ukaran ie  winnych. Gdy nie 
uczynił tego, A nglia ma praw o .zmusić go do 
tego.

Czy gabinet londyński zechce skorzystać z 
tego praw a, na razie jeszcze przewidzieć tru ­
dno. Rozkaz, grom adzący koło G ib ra lta ru  flotę 
angielską, olbrzym ią w prost wobec eskadry  ro­
syjskiej, przem aw iałby za tem. Sylnacya jesr 
i aziś jeszcze tak ndpręzona, że 'zatrzym anie 
floty rosy jsk iej siłą przez angielską, nie ucho­
dzi oynajm niej za wykluczone. T aki zaś fakt 
mógłby pociągnąć za sobą ty lko dwa następ ­
stw a , albo niebyw ałe upokorzenie Rosyi, al­
bo —  n o w ą  w o j n ę ,  k tó raby  skończyć się 
m usiała zupełnym jej pogromem.

Postępow anie rządu carskiego jest tak  dzi­
wne, ta k  niepojęte, że wywołuje już najroz­
m aitsze w prost fantastyczne, domysły. Odzy­
w ają się głosy, p rzypisu jące Rosyi z a m i a r  
s p r o w o k o w a n i a  A n g l i i ,  w celu rozsze­
rzen ia  zakresu  wvojny i w ciągnięcia w je j w>r 
interesów innych jeszcze m ocarstw  W ówczas 
bowiem —  ta k  rozum ują —  rychlej przyjśćby 
musiało do in terw encyi lub do ogólnej konfe­
re n c ji n ieunikniona już klęska w wojnie z 
Jap o n ią  nab ra łab y  dla Rosyi w yglądu mniej
upokarzającego

Domysł ten  jest rzeczywiście lak miały, że
0 jego prawdopodobieństwie na razie jeszcze 
pow ątpiew a^ można, iakkoiwiek przemawia 
za nim jedna nie raniej dziwna okoliczność —  
Nazwaliśmy już poprzednio tę wyprawę floty 
rosyjskiej do Azyi wschodniej dziełem r o z p a ­
c z y . Dotychczasowy, k-ótki jej przebieg do­
wodzi już, że jest ona nawet wręcz izaleii- 
stwem.

Ju ż  po kilku dniach podróży dwa okręty  
zmuszone były  naw rócić /. drogi gdyż okalały  
się niezdatne do tak  dalekiej podróży. Inne  
przybyły  do Vigo w stan ie  wręcz opłakanym
1 ty lko  dzięki pomocy władz hiszpańskich mo­
gły wyruszyć, w dalszą drogę.

O kazuje się przytem , że mogą one zabrać 
z sobą tylko m ałą ilość węgla, że przeto ich 
„zakres działalności" je s t bardzo ograniczony. 
Czyż więc Rosya po tak iej flocie spodziewa się 
jakichkolw iek sukcesów w w alce z dalekc sil­
n iejszą, spraw niejszą, przyw ykłą do boju flo tą 
japońską  ? W ydaje  się to przecie wręcz niema- 
żliwcm i stąd  rzeczywiście zrodzić się mogły 
podejrzenia, że w ypraw a ta  ma .npe cele, niż 
niż odzyskanie przew agi na morskim terenie 
wojny.

Je ś li zaś w ypraw s rosy jska pobocznych ce­
lów niema, w takim  razie tow arzyszące jej o- 
koliczności dowudzą, że rząd rosyjski w sposób 
n iebyw ały lekcew aży p r a w a  m i ę d z y n a r o -  
^  w e. Nadchodzą wieści, że flo ta adm irała 
R ożdziestw ieńskiego już podczas przejazdu

Z tr b g r m m v  O r f  i c z .

M ó j k o leg a .
Sie wspom nień młodości.

(Ciąg dalszy),

Pociąg stanął. W icek i Iren k a  we­
szli do przed iału. If^oku m iała tw arz  ożywio­
ną, roziskrzone oczy. W yglądała  jak uosobienie 
młodości i szczęścia- M iała tak że  popielaty  ko­
t u r n  podróżny, z pod ktor^go w yglądała r ó -  
żow*) fularowa bluzka Spoglądam  is  W icka i 
myślę, jau ie  to są  dziwne n a tu ry  Iu jz k jl Ja , 
kochając Helę, całowałbym chętnie Irenkę. pn> 
ńcił A nielkę i flirtow ał z dziesięcioma inneend 
i nie pogardzi! wdzięKami M<łryaki "p  ivasi 
przyw iązanie do Heli nie przeszkauzołoby mi 
wcale, gdy ua \ęy Ck a oprócz Irenk i inne ko­
biety zdaw ały ^  nie egzystować. Często na 
ulicy, spotykając ładne buzie, zwracałem mero 
uwagę- ” 0 ?ZJu ramionami i odpow iadał: Daj 
pokój, co one mogą mnie w szystk ie obchodzić, 
oprócz niej- r a k  amn pozostaw ał obojętny po 
gradem  w yzyw ających spojrzeń, zaczepek lub 
zaproszeń “ ,p ^ ł a - myśląc o Heli, n ie omie­
szkałbym skorzy®’1 c z -aim inejszej sposobności, 
on zdaw ał się mieć serce z kam ienia, w ktorem  
ty lko  jednym, wielkim płomieniem go.zało przy 
w iązanie do Jreny

Pobyt w Olszance ** miast ę, łynąć korzy­
stn ie na jego zdrow ie, podkrąży mu oczy si-
nerni obwódkami, c0 ie°zcze je  powiększyło i 
nadało w yraz je g o  twmrzy i e r aziej interesujący. 
Ciągłe wzruszenie i obcowanie z kobietą uko­
chaną niby, tak  bliską, a jednak  tan  bardzo 
Ja leką , szarpało ciągło jego aeiwum i. J a  obra- 
ekowalem ^aż w o W n e e  w szystkie w iejskie

f  1 óewczyny, on me spostrzegał naw et 
Ruszczycow j, k tó ra  z początku saina mu się ze 
, w £m przyw iązaniem  narzucała. Dziwny czło­
wiek, my, iem, kochać, ty lko  jednę i tylko je ­
dnej pożądać, gdy się ma wkoło ty le  ładnych 
tw arzy, ty le wdzięków i ty le  serc do zdobycia 
Na tym  punkcie me mogliśmy się n igdy  Y  W i­
ckiem zrozumieć. P a trząc  na  obie, nie w iedzia­
łem, k tó ra  z nich była ładniejszą, a podobały 
mi się tak . że byłbym całował raz  jednę, raz 
drugą.

—  T y masz w sercu plac siedmiomilowy —  
mawiał do mnie W icek — po którym  można 

I się swobodnie przechadzać, ty lko nie długo wy- 
poe-ywać.

■ <j dybyrn bvł miał jego szczęście do kobiet,
(jego dar. wymowy jego oczy, jego postawę —  
o, jakżeż byłbym korzystał z tycb darów na­
tu ry  i szafował dojna d ło rią  uczuciami, które 
dla kobiet żywiłem A on robił wrażenie boga- 
' z&, nie wiedzącego nic o swoich skarbach — 
1 'zechodzif obojętny obok tycn cudów zapa 
trzony w słońce, czy w gwiazdy, marzy^el, 
wiecznie marzyciel!... Jedne kochał, jednej pi a 
gnąłąjiedna mu hyja vcszystkiem.

n W incąąty  je s t jeszcze bardzo mizer-
u 5 adn^ a Ruszczycowa — źle panu po­

służył poh^t w Olszance.
• u?  f^ s u io  powiedzieć o pani, pani
jesl i a i nzo blada. W idocznie przywykliśm y za­
nadto do nuejsk ego zaduchu i świeże powie­
trze nam uie sprzyja. Pani pojedzie na Ri- 
n e rę?  . *

_  Nie C.em. dokąd pojadę. Może całą zimę 
zostanę w W arszawie.

A ch, zostań , zostań — zaw ołała Iren- 
k a  zamieszkasz n nas. będziemy ciągle ra ­
zem.

  DoDize —  odpowiedziała lrbniczaie Ru-
sz?zycnwa. —  W tym roku zaczniesz bywać 
w świecie, będę ci m atkować.

przez wody duńskie s trze la ła  do jednego ^ta­
tk u  duńskiego i tednego norweskiego, które 
ty lko  szybkości swej zawdzięczają ocalenie. — 
Zupełnie słnsznem w ydaje się wobec tego zda­
nie, jakie o mej wypowiedział na pewnem zgro­
m adzeniu w A m eryce senator Depev. Nazwał 
on ją „ f l o t ą  k o r s a r s k ą " ,  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  d l a  c a ł e g o  ś w i a t a  c y w i ­
l i z o w a n e g o .  I  będzie ona niem rzeczyw i­
ście, jeśli A nglii nie powiedzie się zaraz na 
w stępie przekonać Rosyę, iż św iat cywilizowa­
ny umie nałożyć pęta jej bucie i b ru ta lnej bez­
względności.

N auka tak a  dawno się już Rosyi naiezała.

Sprawy ruskie.
(Eusini wobec wmoskc hr Dzisdasiiyckie^o. — Dito“ 
o oprawie ję*yka uriędowego w (ibHcyi Ukraińskie 

Towarayłtwo oświaty ludowej w Petersbuigu.)

W obec uchwalonego j Ui  obecnie przez komi- 
syę szkolną w niosku W oiciecha hi. Dzieduszy- 
c tieg o  o zaprow adzenie w pewnych g im nazjach  
galicyjskich obowiązkowej nauki drugiego języ­
k a  krajow ego *ajęli R Usjn j w szystkich odcieni 
wrogie stanowisKo, zgodnie dopatrując się w nim 
manewru, m ającego na celu umożliwienie zachn- 
dnio-galicyjskiej in te lig enc.y i polsk-ej em ig rac ji 
do wschodniej G alicyi. BDiło“ w ioz. nadto 
w tym wniosku zamach na istniejące juz g :- 
m nazya ruskie. nr °W'adzenie iea °  wniosku 
w życie -czytam y w „I>ile“ — może posłużyć 
naszym  opiekunom i przedstawiciel0115. »brat,nie­
go" narodu do zaprzepaszczenia ruskiego szkol­
n ictw a średniego i to dwiema drogami. Po 
pierw sze zaprow adzenie języka ruskiego, jaKO 
przedmiotu obowiązkowej nauki, m°^e P°służyć 
Polakom za »rgum ent, żo Rr s ini nie po trzebu ją  
własnych szkół średnich, h< -uskie narodow e 
potrzebj zadow ałnia już  obowiązkowy ru sk i ję ­
zyk po szkołach polskich a innych przedm io­
tów mogą w ygodnie u cz ja  się po polsku, co 
naw et będzie dla nich z korzyścią — argum ent, 
któryśm y inż naw et w czas e iłngiego sporu o 
gimnazyum stanisław ow ski^ nieraz spotykali 
w p rasie  polskiej. Pow tóre zaprowadzenie obo­
wiązkowej nauki języka polskiego w ruskich 
g im nazrach będzie służyć do p o l o n i z a c y i  
istniejących ruskich gim nazjów , czego przed­
smak już ter-^z daje nam narzucanie uczniom 
tych gimnazyów nadobowiązkowego polskiego 
języka i przyznanie temu n?dubpwiązkowemu 
przedmiotowo w spółrzędnd/o i a j i a w i s z  ro­
dzinnym rnskim  .językiem"

„H ałyczanm " zgadza się z „O bem ", że „chy­
try " , jak  go nazyw a, wniosek hr. W oj iech a  D. 
ma przednw szystkiem  na celu u torow anie dro­
gi m azurskiej in teligencyi do wschodniej G ali­
c ji . ale resz ty  nienezpieczeństw  dla ruskiego 
stanu  posiadania, k tórych  we w n osku tym  do­
patrzyło  .>ię „D iło", —  nie widzi. N atom iast 
zam iast języ k a  ruskiego, radzi organ moskalo- 
iilsk i uczyć w  szkołach średnich języku... ro­
syjskiego.

Co do żądan ia  hr. Dzieduszyckiego, aby  roz­
szerzyć używ anie języka polskiego, jako  we­
w nętrzn ie urzędowego, na w szystk ie władze, 
które  dotąd posługują się jeszcąe językiem  nie­
mieckim, to „Diło" zakłada uroczyste „veto", 
w ychodząc z tego założenia, że R usini wogóle 
o 'g d y  nie, uznaw ali, nie uznają i uznaw ać nie 

1 -ą cesarsk iego  rozporządzenia, na  podstaw ie 
k tórego  język  polski stał się urzędow ym  w o- 
becnym  zakresie, tem mu’0! zatem  m ogą się 
oraz goazić n a  rozszerzanie tegu zakresu . —  

R usini przeciw nie domagal^ ®lfi w ydan ia  u sta­
wy, ,-dzielącej G alicyę na dwie językow e sfery:

ru ską  z ruskim  języsiem  w ew nętrznie urzędo­
wym i polską z polskim, a  z oboma językam i 
krajow em .. jako zew nętrznie urzędow em i".

\V roku 189B założono w P e te rsh n rg u  u k ra ­
ińskie tow arzyst wo ośw iaty ludowej pod firm ą 
„Dobroczynne Tow arzystw o dla w ydaw ania o- 
gólme pożytecznych i tan ich  książek". Z a czas 
swej pięcioletniej działalności ogłosiło te raz  
Tow arzystw o spraw ozdanie z k tórego okazuje 
się, ze obecnie liczy ono 915 członków, ma 
wkładek wpłaconych 1539 rubli w roku osta­
tnim, a książeczek sprzedało dotąd za 21fi4 ru ­
bli. W  porównaniu z ogromem zadania, jakie 
tow arzystw a podobne m ają do spełnienia wo­
bec 25 milionów Małornsim-w, przytoczone tu  
cyfry są  ta k  małe, że w łaściw ie niczego me 
oznaczają, oprócz abstrak cy jn e j idei. Niemniej 
jean ak  w porozum ienia z mnerni tego rodzaju 
starszem i tow arzystw am i, nkraiusk ie  tow arzy­
stwo w P e te rsbu rgu  rozw ija się w prost św iet­
nie. I tali np charkowsKie tow arzystw o liczy 
699 członków, kijow skie 604 a r o s y j s k i e  
petersbursk ie  zaledwie 222 członków. Wobec 
tych cyfr skendahoznie małych, 915 członków 
ukraińskiego Tow arzystw a ośw iaty  ludowej w 
P etersbu rgu  przedstaw ia sie istotnie jak impo­
nu jący  legion. K. S.

Moiisiimcya pHiM fiMtai
G abinet d ra  - K oerbera został już odnowiony.

1 fzisiejsza. urzędow a „W iener Z eitung" ogłasza 
odręczne pisi o cesarsk ie  z d y m i s y ą  mini­
strów Boehm -Bawerka i Giovanelleg«ę i z no-
minacyą t r z e c h  n o w y c h  m i n i s t r ó w  __
D r Manswed K o s e 1 m ianow any został m ini­
strem  skarbu, h r Ferdynand B o u c ą u o y  m i­
nistrem  rolnictwa, dr R a n d a  m inistrem  dla 
Czech. Dziennik urzędowy ogłasza podziękowa­
nie cesarskie dla obu ustępujących ministrów 
Podczas gdy G i o v a n e 11 i przeniesiony został 
w s ta ły  stan  spoczynku to przy drze B o e n m- 
B a  w e r  k n uczyniono zastrzeżenie ew enfua - j 
nego powołania go do służby. . . .

N iedługa przyszłość okaże, czy i jak ie  skutki 
dia sy tu a c ji  nari amen ta jn e j mieć będzie ten 
najnow szy d»-a K oerbera Nie je s t nn
do te j chw il, dość iasnym  motywa jego w zna 
cznej części gubią się ieszcze w mgle ta jem ni­
czej. Jeżeli bowiem nietniiiuo wyOoiuuczyć po 
wołanie nnm stra-rouaka dla Czech, to  zawsze 
nie .jest wytłum aczoną dostatoczmie dy m isja  
dwóch m inistrów  i powołanie W ich. aiiejRce 
innych, bez w ybitnej politycznej barw y

O w czorajszej rozmowie posł ów B a e n re ith e -  
ra  i D erscbatty  z prezydentem  gab inetu  ogło­
szono kom unikat, z k tórego dowiadujem y się. 
że dr K oerber tłomaczył się wobec przywódców 
niemieckich ze swej tajem niczości wobec Niem­
ców. Tw ieraził on mianowicie, że zam iar rekon, 
sfruKcyi gabinetu prze?, n ied y sk rec ję  pewnych 
osobistości d o s r a ł  s i ę  p r z e d w c z e ś n i e  
d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  R-"tJ poro­
zumiał się w tej spraw ie jedynie z Czechami, 
nie zaw ierając jednak  z mmi żadnych układów. 
D r K oerber zapew nia ł, że w stanie posiadania 
stronnictw  parlam eniarnych  rekonstrukc ja  ga 
b inetu żadnych zmian nie wywoła i okazał 
gotowość porozum ienia się z komitetem wyko­
nawczym lewicy. K om itet ten. p° przybyciu d ra  
G rossa do W iedn ia , będzie też niebawem zwo-

,. Deut.sch N ational Korrespondeuz d nosi. 
że przewódcy niemieckiej party i lodowej zbiorą 
się 16 listopada na k o n fe ren c ję , celem omó­
wienia politycznej sy tu ac ji, stworzonej prze?

rekonstrukcyp gabinetu, jak  rów n,ez celem za­
stanow ienia się naa kw esjyą przyszłego stano ­
w iska stronnictw a do rządu Bezpośrednio po­
tem odbędzie się pełne posiedzenie niem ieckiej 
party i ludowej.

Z tego term inu obrad niemieckiej p a rty i lu ­
dowej w ynikałoby, że parlam ent zbierze się w 
W iedniu koło 20 listopada

Z  Sejm u krajow ego.
sejm  ożywi się praw dopodobnie dopiero przy 

obradach nad włościami rentow em i i nad bu­
dżetem. Dlaczego pierw szego z tych przędło- 
zen dotąd nie wzięto n a  porządek dzienny? 
Najwidoczniej zachodzi obawa, aby zbyt roz­
w lekła dyskusya me zepchnęła z porządku dzien­
nego drobniejszych rozmiarami, lecz pod wzglę­
dem gospoaarczym  ważnych przedłożeń. Komi­
s j a  budżetow a zaś skończyła już w praw dzie 
d y sk u sję  naa budżetem,, lecz nie uporała  sie 
dotąd ze sposobem pokrycia 16.>.R7H K t. j 
kwoty, przew yższającej prelim inarz W ydziału 
krajow ego. W  spraw ie te j w ystąpić ma w ko­
m is ji z konkretnem i w nioskam i generalny sp ra­
wozdawca budżetu p. Dawid Abrahamowicz

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  
zaczęło się o godzinie 8 wieczorem i trw ało 
do półrocy; załatw iono na niem kilka przedło­
żeń kom isyjnych.

Po odczytaniu petycyj i n te rp e la c jj, uchw a­
liła  izb a  wezwać rząd. ażeby jak  najprędzej 
przeprow adził uwolnienie emin od w ydatków  
w gotówce przy za łatw ien iu  spraw  wojsko­
wych.

Poseł F r u c h t m a n  przedłożył wm oski ko- 
misyi praw niczej, w zyw ające rząd aby  bez­
zwłocznie zarządził o tw arcie sądn obwodowego 
w C z o r t k o w i e .  powiatowego w J a b ł o n o -  
w i e, oraz poczynił przygotow ania do utworze­
nia  sądów obwodowych w B i a ł e j ,  B o c h n i ,  
N o w y m  T a r g u .  M i e l c u ,  J a r o s ł a w i u  
i Ż ó ł k w i ,  tudzież 10 sąuów pow iatow ych; 
dalej, aoy  koszta k w a t e r o w e  ż a n d a r m e -  
r y i  ponosił skarb  państw c a kra j ty lko  pe­
w ną kw otą się przyczyniał, w reszcie, aby jak 
najrychlej w drodze konsty tucy jnej przepm w a 
dził reform ę postępow ania sądowego w sp ra­
wach niespornych.

Po d y skusji w której wzięli udział posło­
wie O leśnicki, K ram arczyk i Szwed, a nadto  
kom isarz rządow y Łoś, uchwalono wn-oski ko­
m isji. wraz- ; , e„ łiu c y ą : mramar ab  p*>
stęp o w an o  spadkowe przeprow adzał są do- 
w ia tow r. a  nic notarynsz. i wniosek p. Szwe­
da. wzywający d o  przyspieszenie cr? orzer-ia 
sądu powiaioyreg" w -'eleśni.

N astępnie poseł G n i e w o s z  referow ał sp ra ­
wozdanie kom isji gospodarstw a krajow ego w 
spraw ie popierania j s a a o w n i c t w a  i zakoń­
czył wnioskiem przyjęcia spraw ozdania W y­
działu krajow ego, co też uchwalono. W niosek 
ks. Wilczki®wjc«a o wezwanie rządu, aby zwi­
nął k u rsa  sadow nicze dla nauczycieli, a w pro­
w adził natom ast system atyczną naukę sado­
w nictw a na  I \  roku  sem m aryum  naucayoiebikie- 
go. p rzekazano  k em isji szko’nej.

Poseł J a b ł o ń s k i  przedstaw ił sprawozdani* 
Komisji adm inistracyjnej o wniosku rek to ra  po­
litechn ik i Syroczyńskiego w spraw ie kw&liftba- 
hyj t e c h n i c z n y c h  u r z ę d n i k ó w  w w y­
działach powiatowych i HO w iększych m iastach. 
K om isja  kończy swe spraw ozdanie wnioskiem 
o pole enie W ydziałowi krajow em u, by zbadał, 
o ile R a4y miast 30 i R ady powiatowe mia­
nu ją  technicznymi urzędnikam i osoDy n mkwa­
lifikowane. jakie są tego skn tk i i wynił tych

- O, nie —  odparła, żywo Irenke nie 
będę bywać.

— Nie będziesz? Ozem01
—  Nie będę, mnie ta »  oic n i° ten tu je, nic 

nie pociąga ani ludzie. »»' zabaw y- co?
A jednak musisz t0 w szystko poenać. 

rI’yle już osób pytało  si(l 0 ciebie f fyln p1.? 
widzieć p ra g n ie .  P a n  Rulonurski .P !ro 1 
cały pian, £ kim  cię ;a p ° ^ a 1 S d z ie  w Prow a'
dzi.

W olno ojcu rooić p ro j^ ta , ale w każdym  
razie  w tym roku bywać n,e bp<3(f- Pośw ięcę 
go nauce

Do przedziału wniesiono wa1,zt podróżną, a 
za nią weszła młoda, zgrabna osóbka, czarno 
ubrana

— Ach. pani Ruszczycowa
Panna Ludw ika! Ośżj D1e®podzianka! 

Dokądże, do W arszaw y?
Nie, pani, do pierwff®f cy i- ^ a na cały 

pułk malców, zrekrutow an^ch d le tn ie  kolo­
nie, na folw arku na  ten cel F oznaczonym , co 
parę  dni ich odwiedzam i wiozę zapasy.

Nie by ła  ła d n a , lecz dziw nie sym paty­
czna Pomimo nader skromnego s tro ju , m iała 
szyk warswawskich elegant®^ z lepszego tow a­
rzystw a. Jednem  słowem by)łl bardzo „dystyn­
gowana

—  P am  pozwoli, że zap°znam ją  z re sz tą  to­
w arzystw a P an n a  Farber. Moja p rzy jac ió łka  i 
najbliższa sasiadka pani. pan n a  L utom irska. 
M ieszkacie panie tak  b’Gko. , a  Poznajecie się 
dopiero w wagonie. O 3-1® S1ę zdaje, macie 
dużo wspólnych zapatryw ań. W łelka  szkoda 
że nie poznałyście się wcześniej

—  Cała krzyw da po mojej s tron ie  ■ odpar 
ł» *wobodDie F arberów na —  ho rzeczywiście 
w Działo wie żadnego tow arzystw a nie mam. a 
o pani słyszę zawsze ty le  dobrego, że inż da­
wno pragnęłam  panią poznać,

■'afci u a  koloni* ce ,ok sprow adza dzi*ei?

— Tak pani, już od paru lai.
— Ghciafam zrobić tosamc lec? nie w iedzia­

łam, jak  się wziąć do tego Na przyszły  rok 
pomoże mi pani?

Z  największą chęcią Przedtem może pa­
nie zajrzą kiedyś na folwark, który ojciec od­
dał na wyłączne moje posiadanie, a któremu 
ja nadałam nazwę „Milusińska" To mi zapeł­
nia prawie cały czas pobytu na wsi. Mam am 
jeszcze bardzo wiele do zrobienia. Ale już 
w połowie dopięłam celu .lest dom mieszkalny, 
ogród, a raczej gaik sosnowy i trochę konie­
cznych zaDudowań. Pomaga mi w tem gorliwie 
student Orlicki.

—  W ito ło ?  Mój przyjaciel! —  zawór*1 w 
cck

—  Z którym  bardzo często mówimy o panu. 
Znam pańskie upodobania i przekonania na pa-

ml!l-  \  zdrajca to on tak  dochowuje taje-

mn_^y'Wiem nawet, ile pan ma dziennie godzin 
korepetycyj, i że w kołach studenckich o w -  
żany jr-sł ' Fan za „genialnego". Wicek to gło- 
wft — mówi zawsze — żeby on pani jakich 
rać albo wskazówek udzielił, toby pani szam- 
iiausko na tem wyszła. .
.   Niechno ja go zobaczę, to mu dopiero

uszu natrę! .
  Al®, całe godziny muszę nieraz słuchać

o panu. Co to za serce, co to za charakter, to 
kryształ mówię pani, kryształ! A co to za ,n- 
teligencya, co za zdolności, co za prawość, co 
za szlachetność No, znam już pana ua wylot, 
itkbyśmy z® sobą zjedli beczkę soli, dlatego są 

dzę. że zechcecie mnie państwo wszyscy w
Milusnskn odwiedzić, no i m u m ie się w Dzia­
ło wie.

— A może pam co i o panu Euzebiuszu sły­
szała, -  rzekła Hela.

A jakże podoono lampart z p au a ?

—  D ziękuję za dobrą opinię
—  Ale nie w ziem znaczeniu. imnartowa< 

się moga najporządniejsi 0 d  cz®&° mło­
dość! , ,

— Młodości ry na(1 P0Zl0mJ - -  —  zaw ołał
W icek.

■ I i-o pani słyszała jeszcze w ięcej?
 Koledlcy mówią o panu z w ie lt ią m uzna­

niem że pan płcią piękną nie gardzi, dlatego 
nu. pan u nas dobrą m arkę.

—. Bajeczna n ie w ia s ta , -— 1 szepnąłem do 
Hali.

Zauważyłem, że m iała śliczne zebv i bardzo 
dużo wdzięku

— J a  te* słyszałem  dnże o p a n i , —  rze­
kłem.

D opraw dy? B 0ję  sję. pau mówisz z bar- 

rz y s tn y °W^ m' n ^ ’ oew n' e sąd będzie m» ko-

'7 $  115iuę jeszcze groźniejszą i za

— . p o la n a  z paai społeczniczka czyli, jak
mówi Wicek, niew iasta nowego system u G ar- 

Zlsz P an’ życiem „panny na w ydaniu" i za- 
T iaF t f lir tu , zabaw, toalet, upraw iasz pam  o- 
P’6kę nad  biedn°mi dziećmi, zakładasz ochronk; 
szp itale, należysz pani do w szystkich towa­
rzy s tw  dobroczynnych w W arszaw ie Prócz te­
go lubisz pani tow arzystw o studentów  a w  
sfe iach  „śm ietankow ych" rozuałaś już pan1 
koszyków’ dw anaście. Odpowiedź, aana przez 
pan ią  na Dam w ratuszn  jeanem u z młodych 
ludzi, obiegała całą W arszaw ę: „Pójdę za pana 
pod wmrnnkiem. że dasz mi pan słowo, iż n i­
gdy żądać nie będziesz, abym zmieniła try b  ży­
cia. Bedę zawsze siedzieć w Działowi® i p ra­
cować jak  dotąd"... N apiętnow ano pan ią  za to 
mianem dziwaczki. (C. i  *
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badań z w nioskam i przedłożył na najbliższej 
sesyi.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wnioski ko 
misyi.

Fosei S a l a  imieniem komisyi drogowej przed­
łożył p ro jek t ustaw y o sadzeniu i ochronie 
d r z e w e k  p r z y d r o ż n y c h .

Nad przedłożeniem tem ro z w n ę ła  się d łu ż n a  
d y sk u s ja , w której zabierali głos posłow ie: Hu- 
ryk , Schaetzl, S tap iósk i i R otter, odrzucono 
w niosek o odesłanie przedłożenia napow ró t do 
kom isyi drogowej, poczem przystąp iono  do dys­
k u s ji  szczegółowej, w k tórej p rzy ję to  pierw- 
wszych 7 paragrafów  ustaw y. D alszy  ciąg dys­
kusyi odłożył m arszałek  na  dzisiejsze po. jedze­
nie, k tó re  zapowiedział na  godzinę 10 rano.

Polacy w Paryżu.
Paryż, 25 października. 

(Szkoła poiika w Paryża. — Obecny jej stan. — Salon 
jesienny. — Udział polskich artystów w Salonie. — Tym­

czasowe sprawozdanie.)

( = )  Z powodu wydanego niedawno drukiem spra­
wozdania tu te jszej Szkoły polskiej za rok szkolny 
1 903 /4 , pomówić pragnę nieco obszerniej o tym 
najstarszym  zakładzie naukowym polskim na ob­
czyźnie. Szkoła polska na Batignolle została uzna­
ną przez rząd rranrnski w r. 1865 dekretem cesa­
rza Napoleona U l. Zakład nasz ma na tej podsta­
wie pewno prawa, ale, rzecz prosta, również i pe­
wne obowiązki. Do tych obowiązków należy pomię­
dzy innemi powoływanie do Szkoły polskiej nauczy­
cieli, k tórzy muszą posiadać prawo obyw atelstwa 
we F rancyl i stopnie nankowe francuskie. Dawniej 
przepis ten nie byt ac'ążliwym, nie brakowało bo­
wiem Polaków, którzy we F rancyi uzyskiwali na- 
turaiizacyę i zdobywali stopnie naukowe, dzisiaj 
nie mamy już praw ie takich rodaków W śród Po­
laków, osiadłych we F ra n c ji już w urągiem, a za­
wsze prawie w trzeciem pokoleniu z n a jo m o ść  języ­
ka ojczystego albo jest bardzo słabą, albo *r miera 
zupełnie. W szak obecny dyrektor Szkoły "siakiej, 
p. Budzyński, urodzony i wychowany we Francyi, 
w chwili gdy obejmował kierownictwo zakładu, nie 
umiał praw ie wcale po po’sku 1 dopiero dzięki wy­
trw ałej pracy nauczył się po niejakim czasie języ­
ka polskiego, którym  dzisiaj dobrze włada. Obecnie 
j e d n a k ie  jnż i takich osób brakuje, skutkiem cze­
go posady w Szkole polskiej obejmują Francuzi, 
k tórzy ani myślą trudnić się nad przyswojeniem 
sobie języka polskiego.

Prezesem rady adm inistracyjnej, złożonej z 12 
członkow i zarządzającej szkołą, je s t dr Ksawery 
Gałęzowski. W ięktzość osob, należących do rady 
2 irządzającej, orodziia się i wychowała we F ran ­
cyi. wszyscy jedn ikże w ładają dobrze językiem pol­
skim. Dyrektorem szkoły je s t p, Alfred Budzyński, 
członek rady zarządzającej i profesor w „Collóge 
S tan ls las“ ; insnektorcm p W acław Gasztowtt, tak ­
że członek rady , profesor w „Colićge Cbaptal “, tłd- 
macz Mickiewicza, Słowackiego i w idu innych au­
torów polskich. Klasą ósmą, najniższą, k ieruje p. 
Anna Dybowska, siódmą p. Ayot. Francuz; szóstą 
p. Jaśkiew icz, pełniący prócz tego obowiązki za­
rządcy ekonomicznego Prócz tych p. Teodor Szret- 
te r uczy języka polskiego 1 niemieckiego, p. Bole­
sław Rubacn języka polskiego, a ks. Jan  Tański 
religil. W ykłady odbywają się po francusku wedle 
planu naukowego gimnazyów rządowych. Szkoła 
polska posiada tylko trzy najniższe klasy, ucznio­
wie od V klasy począwszy uczęszczają do ginrna- 
zyów rządowych Chaptala i Condorc6ta. w szkole 
zaś polskiej uczą się przedmiotów dodatkowych. —  
W  roku szkolnym 1 9 0 3 /4  liczyła Szkoła polska 
uczniów, 38, z których 30  mieszkało w zakładzie.

N auka języ i a polskiego, lite ra tu ry  polskiej, tu ­
dzież geografii i historyi ziem polskich je st natu ­
ralnie obowiązkową. Ażeby uzyskać lepsze postępy, 
WBzyscy uczniowie podzieleni są co do tych przed­
miotów n a  cztery  klasy, w których w ykładają. An­
na D /bow saa, Szretter, Bubach 1 G asztowtt.

Uczniowi" płacą za naukę i utrzym anie w in ter­
nacie, szkoła jednakże ma a tych opłat bardzo 
m ai, dochód, przeciętnie bowiem wypaaa od ucznia 
okjłn 90  franków M a ją t e k  szkoły ruchomy i nie­
ruchomy wynosi 821.356 franków. Dochody w ro- 
kn sprawozdawczym wynosiły 64 .595  franków, a 
z tumy tej wypada na d arj 1 subweneye 36.655, 
reszta zaś dopiero je s t dochodem z m ajątku szkoły. 
W ynika z tego, że więkrzą połowę wydatków opę­
dza szkoła polska dzięki ofiarności ogółu.

W edług sta tu tu  prawo do umieszczenia swoich 
synów w szkole m ają rodziny em igrantów. N iestety 
rodziny te  praw ie zupełnie się wynarodowiły, prze- 
dewszystkiem dzięki małżeństwom mięszanym, a 
następnie pod wpływem otoczenia. Uczniowie, po­
chodzący z tych rodzin, potomkowie emigrantów, 
często nie umieją wcale po polska, wstępując do 
■zkoły. A później, po opuszczenia szkoły? Później 
znowu zapom inają języka polskiego, którego z tru ­
dem się poduczyli, i toną w środowisku francu- 
•kiem, Zachowują wprawdzie sympatyę dla Polski, 
ale to chyba nie jest wiele- Powiadają, że rodzi­
ny, przybyłe świeżo z kraju, posyłały chętnie dzieci 
■woje do szkoły polskiej, ale że fnndnsze szkolne 
nie pozwalają na przyjm owanie więcej uczniów do 
internatu. Co do tego punktu, to je s t co do rodzin, 
które obecnie z k ra in  przenoszą się do Francyi, 
braknje mi danycn. Zdaje ml Bię, że takich rodzin 
jest bardzo mało. W edle ooecnego stano rzeczy 
szkoła polska wychowuje praw ie wyłą< znie dziel­
nych obywateli... francuskich. Jużci samo Istnienie 
szkoły polskiej w P aryża, je s t wobec Europy do­
brem świadectwem dla nas i te j ważnej (okoIiczno- 
ści nie należy spuszczać i  oka —  ale. że zakład 

potrzebuje gruntownej reformy, to nie nlega
w%tpU»oścl.

Pomówmy tornz o artystach polskich, którzy 
wzięli udział w jesiennym  S alon ie , bez względu 
na l:*y przebywają w Paryżu , czy nie. Ponie­
waż P- Muzkr jegt członkiem „ ja ry 14 w dziale 
rzeźby, 1 iczynam 0ą ulep o. P . Mazur w zesłoro- 
cznym S h iJ n Jesiennym w ystawił rzeźbę p. t.: 
„Myśl14, za  k tf rą  został nagrodzony zaproszeniem 
c a  członka Towarzystwa. Innem i nagrodami Salon 
dotychczas nie roznorządzą O tacnle p. M atur wy­
staw ił pięć portretów  w gip8j61 które Bię bardzo 
podobają. P . L epla wJ 8t6Pił w Salonie jesiennym 
z trzem a biustam i; 1 anna Iza Daniłowicz-Strzeibi- 
cka dała dobrą główkę kobiecą: nieznany dotąd —
przynajm niej s p r a w o z d a w c y  - p. G rabarski w y ­
stawił pięć prac.

Pośród obrazów niepodobna się prawie zoryen- 
tować z powodu źle ułożonego kataiogn I brakn 
numerów na obraza :h. Notnję, co "'ostrzegłem, 
dzięki w łasnej pracy, bez pomocy katalogu. A więc 
widzę portret p. Olgi B jzn a ń sk le j, oryginalnie i 
■ rozmachem wykonany przez Gwozdeckiego, kt ir f  
próca tego dał swój własny portret Zajęły mnie 
widoki P aryża „oon amor* ‘ wykonane przaa p.

Bolesława Buykę; dwa portrety  G ottlieba z K ra­
kowa; obrazy Leona B irszenberga 1 Leopolda Pili- 
chowokiego, W ładysław a Słowińskiego i Styki. —  
Tyle na razie  zanotowałem. W  dziale rysunków i 
rycin figurują tównie, o ile na razie zdołałem za­
pisać Dp. Laon Koufman, Bnyko. Gwozdecki, Igna­
cy Lojsteński.

M M B a H M M U -  S B o a H B U U H .  )

B r a k ó w ,  28 października.

Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numeru 
„Nowej Beformy“ dołączamy trzeci arkusz „Żywo­
tów znacznych w XVJJ1 wiekn ludzi4- J . U, Niem­
cewicza.

Osobny pociąg z Krakowa na odsłonięcie po­
mnika Mickiewicza wa Lwowie wyruszy ju tro
(w sobotę) wieczorem z głównego dworca, jeżeli 
zgłosi się odpowiednia liczba osób, pragnących wziąć 
udział w uioczvstości. Uczestnikom przysługuje 5 0 %  
opustu z ceny jazdy. Zgłoszenia tak  osób pryw a­
tnych, jak  i członków wszelkich delegacyj młodzie­
ży szkolnej, uniwersyteckiej, korporacyj, przyjm uje 
kancelarya zarządu głównego Tow arzystwa „Szkoły 
ludowej14 (ul Szczepańska 1. 7) najdalej do godzi­
ny 11 przed południem w sobotę. Zgłaszający Bię 
m ają składać tytułem  zadatku 5 koron. Ostateczne 
informacye (odjazd pociągu I t. p.) ogłoszone będą 
w wj stawach sklepowych firm : Rudnickiego, Rel- 
ma i Sp., Fenza, G ebethnera i S p , F  D. Frie- 
dlelna.

Odezwa pań krakowskich, z powoda uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Adam i Mickiewicza we 
Lwowie, zarzad k ra k o w sk ie g o  Koła pań Towarzy­
stw a Szkoły lu d o w e j w y d a ł  odezwę do wszystkich, 
którzy nie mogą w y b ra ć  się do Lwowa na tę  na­
rodową u r o c z y s t o ś ć ,  aby dla upam iętnienia tej dro­
g ie j  s e rc u  polskiemu chwili, pospieszyli a g ro - ,  
s z e m  ofiarnym na rzecz „Szkoły ludow ej14 im. A 
Mickiewicza na kresach Odezwa kończy się sło­
wami:

Dzień 30 października w całym kraju powinien 
być poświęcony Mickiewiczowi. Dzień ten niech 
włoży obowiązek obywatelskiej ofiary na tych, któ­
rzy zdała stoją w tej chwili od kolumny odsłonię­
te j, ale bliscy ze sercem 1 myślą tym  milionom, 
które oświaty potrzebują i przez nią m ają stać się 
siłą przysz*ości narodu.

W ięc po grosza na szkołę Adama Mickiewicza!.
Wspaniały wieniec, jak i Tow. „Szkoły ludow ej14 

złoży u stop pemnika Mickiewicza we Lwowie w 
czasie uroczystości odsłonięcia, oglądać można na 
wystawie magazj nu p. R aj a] a w Rynku głównym. 
W ieniec, złożony z liści laurowych 1 paim, otacza 
piękny monogram T. S. L. z żywych kwiatów, od 
których spływa 176 szarf, jakie niesione będą przez 
delegacye poszczególnych Kół T. S. L. W ieniec jest 
dziełem zakładu p. Michalskiej, k tóra z trndnego 
zadania szczęśliwie się wywiązała. D elegację Za­
rządu głównego T, S L. stanowić będą pp.: prezes 
dr Bandrowski, prof. Januszew ski i Zaleski. K ra­
kowskie Koła T. S. L. w ysyłają również delegatów. 

Uroczystość św Jana Kantego w kościele aks
demickim św. Anny zakończy się w niedzielę uro­
czystą sumę i proceoyą po nieszporach. W  czasie 
sumy chór miejscowy odśpiewa mszę ks. Peroaiego 
z towarzyszeniem ork iestry  1.3 p. p.

Zebranie nauczycielstwa krakowskiego ludo­
wego odbędzie się ju tro  (sobota) dnia 29 b. m. 
o godzinie 5 po południu w czytelni Tow arzystwa 
nanezycieli, Rynek główny, L. 17. Na porządku 
dziennym: „Załatw ienie netycyj nauczycielskich
w Sejm ie11.

Tow. „Łleuterya14 ogłasza, że z powodu w yja­
zdu wielu członków na uroczystość odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza do Lwowa, zwyczajne niedziel­
ne zebranie 30  bm nie odbędzie się

„Skutki alkoholu14. Bardzo piękno karty  ko­
respondencyjne wydała krakowska „E leu terya14 Od­
bito na nich piękną rzezoę L egraina p. t  „Skntki 
alkoholu14.

Z Towarzystwa ogrodniczego K ursa Wieczor­
ne ogrodnictwa, prowadzone przez Towarzystwo 
ogrodnicze w Krakowie, nlica Gołębia 1. 18, rozpo­
czną się we czw artek 3 listopada b. r o godz. 6 
wieczorem. Zanisywać się można w lokalu Towa­
rzystw a codziennie od godz. 6— 7 wieczorem, po­
cząwszy od dnia 28 b. my kursa są bezpłatne; 
zapisujący aię wnoszą za cały kurs 1 koronę wpi­
sowego. W  dniach. 7 i 8 listopada b. r. odbywać 
się będzie od godz. 5 do 8 wieczorem specyalny 
kurs sprzętu, pakowania 1 przechowywania owo­
ców, prowadzony przez dra Golińskiego

Z t e a t r u  n ie jsk idgo  piszą nam: Odbyła się
dzisiaj generalna próba z 4 ak t dram atu z pro'o- 
giem T, W edeskinda „Demon ziemi", w przekła­
dzie p. B-ó. Role główne odtworzą panie Mrozow­
ska (Lulu), Czechowska Górska, Brronlczowa, pp. 
K otarbiński (Prolog;, Sosnowski (Scheen), Milewski 
(Schwarz), Popławski (Goli), Sobiesław, Jednowski 
(ScLlgolch), Leszczyński, Bończa, Zaw ierskl, F rą- 
czkowskl. Reżyseryę prowadzi p. Mielewski, który 
w zeszłym sezonie umyślnie jeździł de Berlina, 
aby między innymi widzieć tę sztukę na scenie 
„Neues T heather".

Z teatru ludowego („B urza" —  fantazya dra­
m atyczna w 5 aktach Ignacego Grabowskiego;, —  
Konflikt uczuć i dnmy rodow ej, k tóra nozwala na 
dopuszczenie się nikczemnoścl, jeżeli zachowane są 
pozory, ale k tóra równocześnie zabrania naprawić 
krzywdę m ezaliansem , posłużyły p. Grabowskiemu, 
jako tło obyczajowego obrazo Szereg postaci o 
w yraźnie nakreślonych konturach., o psychologi- 
cznem pogłębieniu, zmierzających z niezmierną 
szy bkością do przepaści, popychanych do niej przez 
fatum, czyni z te j dram atycznej fan taz ji pełen pie­
kielnej grozy obraz A utor przeciw staw ia tu dwa 
św iaty —  ludzi p ro s ty ch , uczciwych, pełnych ser­
ca, i ludzi konwenansu 1 wyrachowanie,

Hr. Roman S terski uwodzi Maryę, córkę Stefana 
Sokolicza, plenipotenta rodziny SterBklch. F ak t ten 
wychodzi na jaw w przededniu wyjścia zamąż 
uwiedzionej za Ja n a  Żubra, syna nadleśnego. W te­
dy Sokolicz, ojciec pokrzywdzonej, pragnJn zmusić 
hr. Romana do ożenienia się z M aryą, ale kiedy 
nr. S terski, dziadek, w yjaw ia tajomnicę długoletniej 
miłości hr. S terskiej, matki Romana, z Sokoliczem, 
interesowani pod jego presyą zgadzają się , że 
Mai i a Dowinna dla ocalenia pozorów wyjść za 
Jana. M arya zrazu się zgadza; po pev nyra jednak 
czasie, nie chcąc kłamać, udaje się do Żubrów, aby 
wyjawić prawdę. —  Pow strzym ana od tego i prze­
konana przez W ładysław a Z w irskiego, lite ra ta  I 
przyjaciela R om ana, decyduje się nkrywać dalej 
p raw d ę, ale w ch w ili, kiedy Romanowi grozi nie­
bezpieczeństwo u tra ty  życia ze gtrony podrażnio­
nych I wzburzonych włościan —  miłość Jej sta je  
się widoczną dla Jana . Roman z polecenia dziadka 
ma wyjechać i Jako dziwną SDłatę długu honoro- 
wago ta  ocaiona ży c ie , wyżyła do Ja n a  lis t z za-

N O W  A  R E F O R M A

wiadnm ieniem , że Marya była jego kochs.nką, lis t 
ten dostaje się w ręce Ja n a  zaw cześnie, gdvż je ­
szcze przed wyjazdem winowajcy Następuje chwila, 
kiedy Ja n  pragnie zmuBić Romana do naprawienia 
krzywdy, wyraądzoDej Maryi: ta  jednak stanowczo 
na to się nie zgadza i trn je  się w ch w ili, kiedy 
Roman ma wyjechać.

P. Grabowski posiada niezaprzeczony ta len t d ra­
matyczny. Powikłania wysnuwają się konsekwen­
tn ie jedne z drugich i w całości składają się na 
obraz, pełen siły i grozy.

„Burzę" wystawiono bardzo starannie. Główną 
rolę M aryl Sokoliczówne; odegrała panna Dulę- 
bianka a prostotą i szczurem odczuciem. świadczą- 
cem o rozwijaiącem się z dniem każdym talencie.

Odtwarzający role pozostałe artyści: pani Stra- 
djotowa (hr. Bterska), oraz Dp G ab ry e lsk i, K iciń­
ski, W ęgrzyn, wywiązali się z zadania z cnwale- 
bną starannością

Zarząd Tow. właścicieli realności ogłasza: Ze
względu, że każdy właśeiciel domu obowiązany je s t 
przedłożyć A dm inistracji podatków najdalej do 16 
listopada b. r. listę głowną i lis ty  szczegółowe, o- 
bejmnjące wykaz tnisszkańców domn, podaje wy­
dział Towarzystwa właścicieli realności w K rako­
wie do wiadomości, lż członkom Tow arzystwa u- 
dziela informacyj w sprawach podatku domowo- 
czynszowego sekratarz adwokat d r Franciszek Mus- 
sil w każdą środf i sobotę od godz. 4 — 5 po po 
łudniu.

N a członków Towarzystwu właściciel', realności 
wpisywać się i&oźlia codziennie w lokaln Tow arzy­
stw a przy ulicy Gołębiej 1. Id , parte r (Blurc ogło­
szeń p. Grabowskiego). Każdy członek Towarzy­
stwa korzystać moż< także z bezpłatnego ogłasza­
nia, przez binr0 ogłoszeń p. Grabowskiego, mie­
szkań, jak ie ma ło wynajęcia.

Poświęcenie domu Stowarzyszenia kupców.
Otrzymujemy następujący kom unikat: Poświecenie 
lokalu Stowarzystenia kupców i młodzieży handlo­
wej z powodu ur-czystości odsłonięcia pomnika Mi­
ckiewicza we Lwcwie. odłożonem zostało z 30  D. m. 
na dzień 6 listopada. Bardzo wiele bowiem osob 
w ybiera się na z.azd do Lwowa.

Sprzedaż ryb W  ostatnich czasach rozwinął 
się znacznie w Krakowie handel rybami morskieml 
i rzeczneml i Wibee ciągłego podrażania mięsa 
przybrał dość -niczne rozmiary. W czoraj otwarto 
też w mieście not-y nandel ze sprzedażą ryb w po­
staci nowozbudowmego na Małym R ynan pawilonu 
w stylu zakopaństim, który pośród szpetnych tam ­
tejszych straganów dominuje swą efektowną s tru ­
kturą. P. L. S z m ,  właściciel tego k iosku , sprze­
daje w nim wszelkiego rodzaju 1 gatunku ryby tak  
m orsk ie , jak  rzeczne, których odbyt, ze względu 
ua dobroć i świętość tow aru wzmaga sie stale. —  
Nowemu temn przedsiębiorstwa życzymy powodze­
nia.

Sprawa listów amerykańskich. Sensacyjna
spraw a kradzieży listów am erykańskich na poczcie 
krakowskiej, bedac* przedmiotem śledztwa sądowe­
go i dochodzeń zt* sŁiony dyrekcyl poczty we Lwo­
wie, przybrała o-reszcie jakaś w yraźniejszą fazę. 
W czoraj, prowadj^cj śledztwo sędzia d r T r z n a ­
d e l  wezwał do swego binra starszego ofieyała po­
czty w Krakowie Jana L a n d f r i e d a ,  i po 3 go­
dziny trwając®10 przesłuchaniu nałożył na niego 
areszt śledczy, poczem dozorca odprowadził Landfrie- 
da do kain i

Już  przed trzema miesiącami, gdy wyszły na 
jaw  pierwsze kradzieże listów z dolarami, najsil­
niejsze poszlaki padły na Landfrieda, którego tbż 
dyrekcja poczty *“-raa zaeuspendowała w czynno­
ściach urzędowych. Gdy jednak mimo odsunięcia 
podejrzanego od słożby, kradzieże dalej nie usta­
wały, a  w ostatnich czasach jakaś zbrodnicza ręka 
podrzucała w różnych miejscach listy , poszlaki prze­
ciw LandfriedowI hąd i osłabły, bądź zaczęto szukać 
wspólników podejrzanego. N aturalnie szczegóły śle­
dztwa okryte s% ścisłą tajemnicą, opinia publiczna 
jednak domaga sić- “hy spraw a ta  jak  najprędzej 
wyświetloną została 1 aby w inni, gdyż prawdopo­
dobnie uwięziony wczoraj Landfried miał wspólni­
ków, jak  najrychlej a uajsnrowiej nkaian i zostali.

Dezerterzy rosyj5 °y  w Krakowie. NaDłvw zbie­
gów wojskowych * Królestwa Polskiego, a nawet 
z dalszych gubernij carstwa, do B rakow a wzmaga 
się codzień. Obecni0 1 uck ten przybrał pewien kie­
runek system atyczni * zbiegowie natychm iast, wie­
dząc, że w Krakowi® jako fortecy z«trzymvwać się 
im nie walno, u ia j ł  ^  w dalszą drogę na Tryest. 
Bardzo wielu dezert®r<;'w wprost z kolei udaje się 
do dyrekcyl pollcyl m' ldnje swój przyjazd i, albo 
mając pieniądze j 0f'  ie 'ialej, albo prosi o pozwo­
lenie pobytu ua tak dtugo, dopóki nie w ystara się
0 fundusze na dnige- ^  ubiegłych dniach przyby­
ło do Krakowa wi0l°  *h'egow nietylko żydów, ale
1 rolników, robotnik^" * 08<5b z in te ligencji. Ro­
botnicy fabryczni p° w^**szej części w yjeżdżają do 
M o ra w sk ie j Ostrawy- ' do innych ognisk prze- 
przemysłowych austry®08' h-

Sprawa AnjjelllS®- Uwiezienie właściciela An- 
gelnsa i taksatora anow ^ ieeo, prywatnego ban­
ku zastawniczego *  Krakowie nleprzostaje zajmo­
wać ogółu, który cze^ a jaki tel dalszy obrót przy­
bierze ta sprawa, or®z CZJ zakład zostanie zamknię­
ty  przez w,adze, cżJ nadal będzie funkeyono- 
wał W  ostatnich dwuch dniach zgłosiło się kilka­
naście osób do zak*adlł’ wycofując swe składki o- 
szczędnościowe, lub w kupując zastawy, z drugiej 
jednak stron j wiele 08Ó,] niesie swe rzoczr do za­
staw u w zakładzie Amfelusa. Zakład ten należał 
do najśw ietniej pmspemjących interesów w mieście 
i w przyszłym roku m*a> być przeniesiony do spe- 
cyalnego lokalu w budującej gig na t en cej kam ie­
nicy, własności Aaf?e,UBn, przy ulicy Brackiej, obok 
narożnego domu, tak^e do Angelusa należącego.

r8 “ . W głośnej 8Prawie aresztow ania właści­
ciela zakładu zastft",n ĉzeK0 p. Angelnsa pojawił 
się w jednern z pis® tl-‘ tiszych artykulik , upatru­
jący ścisły związek PJI ?dzy tym salonem epize- 
d&ży dzieł sztuki, a P* ^ E?dusem  l podnoszący, że 
ourazy, wystawione ^  »-^r8le", pochodź? a zak łada  
zastawniczego p. Ao#

W sprawie tej kterow.nlk salonu „A rs", P- Z. 
Sarneck’, prosi naa o *:iznacz inie. żo wiadomość ta  
j e s t  n l e p j r u w f l k l w ą .  Sale" „Ars* ni„ po­
zostawał, ani nie DOż°sU j" w żadu-m  -tosunkn a 
zakładem zastawniczy01 'r?.V hiloy "  iślnej i * p. 
Angelnsem, a  cała Plo^ a ma źródło w tem, że 
dom- w którvm mieść’- 81? „Ars" zakupiony I08Cai 
niedawno przez p. 5* • Angelnsa.

Dezerterzy rosyjscy. Z Lubaczów*, nam:
Podana za „Tygodniki®01 jarosław skim " wiadomość, 
jakob, w7 Lubaczowie aawił cały oddział (70 lu ­
dzi) dezerterów r o s '  jeklcn j^st z grnntn fałszywą. 
P rzed dwoma tygodniami było ta  3 dezerterów ro­
syjskich z pułku piechoty Fryderyka A ugusta (a 
nie z konnicy, jak knresp. ogłosiła), którzy w yje­
chali potem do Jarosław ia, głosząc, że cały oddział 
dezerterów rosyjskich w Lubaczowie "oaoitaja.

Skazany niesłusznie na dożywotne więzienie.
T rybunsł państwowy w W iedniu zajmował się skar­
gą , k tórą przeciwko m inisterstwu sprawiedliwości 
wniósł w sprawie odszkodowania P io tr Gościński, 
skazany niesłusznie na dożywotnie wiezienie. Dnia 
9 m aja 1897 został P io tr G ościńsk i, p a s te rz , li­
czący 21 życia, przez trybunał w Nowym Sączu 
na podstawie w erdyktn sędziów przysięgłych ska­
zany na dożywotnie więzienie za zbrodnię podpa­
lenia, D nia 1 sierpnia 1903 r. sąd przychylił się 
do prośby matki skazanego o zarządzenie ponownej 
rozprawy, k tóra odbvła się we wrześniu 1903 r. 
w Nowym Sączu i ukończyła się uwolnieniem Go- 
śeińskiego. Podczas 6-letniego więzienia Gościński 
nabawił się choroby płuc Po wyroku uw alniają­
cym go od winy zażądał odszkodowania od m ini­
sterstw a sprawiedliwości, Które przyznało mu 9.200 
koron tytułem  straconego zarobku, tudzież kosztów 
leczenia i obrony. —  Gościński nie p rzystał na to 
odszkodowanie I żąćał 11,540 koron odszkodowania 
tudzież 600 koron rocznej renty. W yrok zostanie 
wkrótce ogłoszony.

Rzeszów. Liczba młodzieży, zapisanej tego rokn 
do wszystkich tutejszych szkół publicznych, wynosi 
4525 , w tem 2919 do szkół ludowych, 1606 do 
szkół średnich. Frekweneya w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrosła o 113 w szkoiacn Indowych, o 
210  w szkołach średnich.

Zmarli.
D r Józef G r a y b c z y k ,  emer. ladca sądowy, 

u m a rł  w F ra k o w le
Józef R e y m o n t ,  ojciec znanego powieśclopisa- 

rza W ładysław a Reymonta, zm arł przed kilka dnia 
mi w Piotrkowie.

Matylda z Fischerów G r z y b o w s k a ,  żona ad­
wokata, w 39 roku życia zmarł* w Czortkowie.

Z e świata.
Odnowiony pomnik Adama M'ckiewlcza Mia­

sto Poznaó posiada, jak  wiadomo, najstarszy  w Pol 
sce pomnik Adams. Mickiewicza, dłuta (Reszczyń­
skiego. wystawiony w rokn 1856. Ponieważ już 
wówczas rząd pruski zabronił wystawienia tego po 
m nika na jednym z placów publicznych, umieszczo­
no go w przylegającym do ulicy św. M arcina ogród­
ku kościelnym. Z biegiem la t wpływy atmosfery­
czne znacznie uszkodziły wykonany z piaskowca 
posąg wieszcza. Aby więc zachować pomnik, posta­
nowiono zastąpić posąg kam ienny b r o n i o w y  m. 
Dokonano tego bez rozgłosu, aby nie prowoKować 
rząun pruskiego do ewentualrogo zakazu, i onegdaj 
odsłonięto odnowiony pomnik. Przysunięto go teraz 
bliżej do ulicy 1 itoczono granitow ą balustradą ze 
Bchodkaml. przy których umieszczono dwie alego­
ryczne figury dłuta W ladyoława Marcinkowskiego. 
Lewa z nich przedstaw ia L itw inkę ze zniczem, p ra­
wa W ielkopoiankę z kwiatam i w ręka. Balnstraaę 
wykonano podług rysunku budowniczego p. Rogera 
Sławskiego.

Wiec kobiet polskich w Poznaniu odbędzie się 
w niedzielę dnia 30 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu w sali Lam berta.

Z Warszawy. Na zebraniu ogólnem „Związko 
roboczego", podczas obrad , padł nagle bez życia 
W iktor R aszew sk i, członek tego zarządu. Umarł 
na anewryzra serca.

W  więzieniu przy ulicy Długiej posprzeczali się 
dwaj 17-letni przestępcy: Kozleliński (epileptyk) i 
Gachu. Zawezwano ich obu do k a n e d a ry i , t  za­
rządca, rozpatrzywszy sprawę, skazał Gucha ns 
karę zamknięcia r a  osobności; po obiedzie Gacho 
miał być zamknięty, tymczasem obydwóch zapro­
wadzone do sali Po przyjścin amże KozielińskI 
pr?. 'd obiaden. chciał obmyć podrapaną tw arz 1 n a­
chylił się nad umywalnią, a w tedy mściwy Gucho, 
ujął za deskę od ławki i , podkradfszy s ię , chyb 
kiem do schylonego K oziellńskiego, z całych sił 
ugodził go deską w ty ł głowy. KozielińskI upadł, 
skrwawioną głową bijąc o podłogę. Zbiegli się s tra ­
żnicy, rzucono się dc zran ionego , niosąc ma ra tu ­
nek. oraz zatelefonowano po pogotowie. Przybyły 
atoli lekaru zastał już trupa.

Z nędzy, z W arszaw y donoszą: Na Nowem B ru­
dnie mieszkała wyrobnica, Anna Skoczyńska, z dwoj- 
gien dzieci —  chłopczykiem 4-letm m  i dziewczyn­
ką 6-miesięczną. Ooeje dzieci zapadły na ospę. Ma­
tka  nie miała nie tylko na ratunek dzieci, na do­
ktora i aptekę, ale naw et na kawałek ciileba. Co 
się w sercu nieszczęśliwej matki działo, co zamy­
ślała —  niewiadomo. Zamknęła dzieci w mieszkania 
1 poszła... Sąsiedzi wiedzieli o chorobie dzieci Sko- 
czyńskiej. nie zaglądali więc do je j mieszkania, 
obawiając się zarażenia. Dopiero na trzeci dzień 
zaniepokoiła ich cisza w tem mieszkaniu. Otworzo­
no w asystencyi soitysa i strażn ika drzwi 1 znale­
ziono —  d w t trnpki dziecięce Skoczyńska do ęd 
nie wróciła i co się z nią stało —  nie wiadomo.

Z Wilna donoszą: Oń nowego rokn zacznie tu ta j 
wychodzić m iesięcznik , przeznaczony dla dzieci. 
Redaktorem tego nowego posterunku rosyjskiego 
będzie p. K ow alink, ty tn ł miesięcznika opiewa 
„Zorks" (gwiazdka). P rzy  miesięczniku m ają być 
wydawane również „wiadomości pedagogiczne".

Bogaty zbiór zabytków z V III i IX  w ieku, w y 
kopanych w Szwenkszanach w gubernii kowień­
skiej przez p. K. GukowBkiegc, wysłany został do 
PetersDnrga do komisyi archeologicznej.

Dziennik „R nś" donosi, że kom itet m inisterstw a 
oświaty postanowi zaprowadzić n a u k ę  j ę z y k a  
p o l s k i e g o ,  jako obowiązującą w n a u c z y c ie lsk ic h  
sem inaryach w łęczyekiem, siennlckiem, soleckiem, 
andrzejewskiem, ustanaw iając pe P,r gedzin ty ­
godniowo we wszystkich klasach. Rozporządzenie 
to niema d o ty cz y ć  s e m in a ry u m  wymyśiińskiego i 
wejwerskiego. W  pMwww m z~ względu, że wy­
kłady jęz^ke polskiego zaprowadzone tam są już 
dawniej, w drugim jako przeznaciooem dla L itw i­
nów.

Równocześnie „Rnś" donosi, że poruszoro w m’- 
uisterotw ie “karbu oprawę rew izyi programów nau­
kowych w szkołach handlowych w Królestwie Boi­
skiem. K rążą pogłoski, że projektowane je st zna­
czne rozszerzenie wygładów l i t e r a t u r y  po l -  
8 k i e j i wogóle języka polskiego. W  oprawie tej 
podobno ma sie odbyć specyalna narada, na którą 
wezw-im będą niektórzy z dyrektorów s**ół han­
dlowych w kraju.

Zniknięcie pani Włodzimierskiej. W sprawie 
podanej przez „N. W  T ag b la tt"  wiadomości o z r t  
knieciu w W iedniu pani W . —  zamieszcza tenże 
dziennik na prośbę jednego z wiedeńskich adwoka­
tów wzmiankę, że „arystokratą", o którym pr*y 
tej sposobności nadmieniano, n i e  b y ł  hr Milew- 
ski-

proces o zahurzeniŁ antyżodowski* Mł Homlu
rozpoczął sie onegdaj w tem mieście. Oskarżonych 
je st 80  (36 żydów i 44  chrześcijan!; niektórzy od­
powiadają z wolnej stopy. Świadków wezwano 1084. 
Najmłodszy z oskarżanych żydów Lczy lat 16; miał 
on bić, butelką po głowie włościanina który upadł 
zamdiony. N ajstarszy z oskarżonych żydów, J i-U tn i.

 *hhote, 99 ^aźdzterrika 1 fftf .

miał przewrócić policjanta i bl<: go. mówiąc: „Gee- 
mn nie rozpędzasz raDnjacych chłopów? “ Elkii 
oskarżony je s t o to, że wziął ze skiepn drabin., 
rozłupał ją  na części i dał żydom jako broń. M.1 
Dobkin i J. Chajkin bili kijami pomocnika komisa­
rza. Libman strzelił do feldfebla Szlezyngier strze­
lił trzykrotnie do żołnierzy.

Na początku rozprawy wynikła kwestya — woj­
ny. Stwierdzono bowiem, że bardzo wielu świadków 
nie stawiło się z potyodu w ysłania ich na daieki 
Wschód. Sędziowie uznali jednak, że mimo to nl» 
powinno rozpoznawanie sprawy uledz odwłoce.

Obwinieni izraelici nie przyznają się do winy 
Ośmin, zatrzym anych w jednem podwórzu, twierdzi, 
że przypadałem  byli tam w interesie osobistym. Jo  
der. tw ieidzi, że prosił policję o ochronę i wteój 
go • resztowano, drngi zapewnia, że zachęcał współ­
wyznawców do rozejścia się, na prośbę burmistrza 
trzeci dowodzi, że wyjechał przed rozruchami di 
Rzeczycy i powrócił dopiero w fcllka dni pc ro irn  
chach. S ilnie poszłakewany Zaiman H enkin nie skoń 
czył jaszcze la t 18. Między uskarżonymi je st jedni 
izraelittca, Chana K atz. która jakoby s t r w i ła  z re 
wolweru, raniąc żołnierza i podoficera.

Najmłodsi z chrześcijan m ają la t 19; je s t takzt 
jedna chrześcijanka 27-letnia. Oskarżeni są o aa 
bójstwa i rabnnki. Po przeciy^aniu aktu oskarżenie 
sąd rozpoczął badanie jednego z najgiównlejszycl: 
świadków, policm ajstra Rajewsklego. Pomiędzy śwlad 
kami je st bardzo wiele kobiet.

Procesy O uwiedzenie. Pierw szy prokunuoi
państwa, dr Kleeborn w W iedniu, z powodu skargi 
pewnej panny, liczącej 54 rok życic, o uwiedzenie 
jej pod pokrywką przyrzeczonego małżeństwa wy 
dał do wszystkich prokuratoryj państw a rozporzą 
dzenie przeciwko nadużyw ania fcj 506 u k. (uwie­
dzenie z przyrzeczeniom małżeństwa). Rozporządzę 
nie podnosi, że przy badania tych Bkarg okazał^ 
się, iż na 70 doniesień karnych tylko w 17 wy 
Dadkach nastąpiło zasądzenie obwinionego. Z  te; 
dysproporcji pomiędzy doniesieniami karnem l ł  
n  sądz 'mami okazuje się, że skargi m ają często 
cel, obcv zupełnie ustawie karnej, że są wnrost 
nadnzyciom. Merytoryczne: badanie aktów potwier 
dziło to przypuszczenie. Dnżo nieuzasadnionych 
skarg o uwiedzenie ma na celu wymuszenie pic 
nlędzy od oskarżonego, który znajdnje się w poło­
żenia o ty le przymusowem, że naw et ta jn a  rozpra­
wa przyczynia się do wywlekania faktów, ubliża­
jących jego czci. Ustawa —  powiada rozporządzę 
nie —  powinna służyć dla obrony czci niewieściej 
ale zapoDiegaf należy jej naanzyw anin dla osią­
gnięcia nieprawnych zysków. D la zapobieżenia ta- 
mu, rozporządzenie poleca, ażeby prokuratorye prze 
prowadzały wstępne śledztwa przed przystąpieniom 
do oskarżenia przesłuchując oskarżycielkę i oskar­
żonego. Jeżeli braknje isto tj czynu, postępowania 
sądowo kanie ma być wst-zym ane bez rozprawy 
W  ten sposób rozporządzenie wspomniane ma z« 
pobiedz nadużyw ania § 506 n k.

Skazanie redaktora. T rybunał przysięgłych 
w W ielkim  W aiażdynie skaz?* rumuńskiego dzien 
uikarza , B o k u , za „podburzanie przeciw narodowi 
węgierskiemu* na 3 miesiące więzienia.

Śmierć pieśniarza. Paw eł Delmet, najuopnlar 
niejszy we Francyi kompozytor pleśni, nazywani 
„łabędziem z M ontmurtre" nmarł w Paryżu skul 
kiem krwotoku, licząc 40  la t życia. P ieśń jego pod 
ty t. „Sois bonne, ms chóre Inconnue" został? wy­
drukowaną w 2 milionach egzjm plarzy. Delmet 
który sam pieśni swoje najlepiej wykonywał, śpie­
wał często podczas jeanej nocy w trzecn „chan- 
tan ts"  i w prywatnym salonie. To podkopać mu­
siało jego zdrowie.

„Mata Ek8 celancya44. Poucźas poświęcenia ma 
zeum cesarz? F ryderyka w Berlinie z rozporaąaz* 
uia cesarza W ilhelm a szedł za parą cesarską I j* 
synami Błynny m alarz Adolf Menzei, zwany „małą 
ekscelencją" z powoda bardzo niskiego wzrostn 
Szedł sam jeden , jako „samotna wielkość", a *i 
nim postępowali książęta Rzeszy niemieckiej i  bron 
szwicklm regentem A.brechtem na czele. Synowi* 
A lbrech ta, odznaczający się olbrzymim wzrostem, 
stanowili komiczny kontrast do karlej figury wiel­
kiego malarza.

Starodawne obowiązki sąsiedzkie, praktyko
wane po małych m iastach , utrzym ały się dotąi 
w K olonii, k tóra je s t rzeczywiście wRlkiem m it 
stem. W razie wypadku śmierci rodzina zmarłego 
zawlaa&mia o tem 6 do 8 domów sąsiednich po 
prawej i po lewej ręce, tudziez naprzeciwko po 
drugiej stronie ulicy. V pomieszksniach ua part* 
rze aż do pogrzebu zasłonięte są okna do połowy 
w« w szystk'ch owych domach, które otrzymały w ia­
domość o śmierci bez względu, cźy nieboszczyk był 
im znany osobiście, czy nie. Ale i w radosnych 
wypadkach biorą w Kolonu udział nieznający się 
często sąsiadzi. Jeżali ktoś obcnodzl złote wesele, 
cała ulica p rzystra jr się bogato flagami i g irlan ­
dami, zwłaszcza zaś dom . w którym m hszki para 
jubilatów Jeżeli jubilaci są ubodzy, wtedy nlica 
Wywiesza tylko flag i, » natom iast przez osobna 
decatacyę wręcza im upominek pieniężny. Zwyczaje 
te  zachowywane są bez różnicy wyznania i stanu 

 . * #
M ia n o w a n ia  pocztowe. „Gazeta Lwowska14 ogłasza: Mi 

nister handlu zamianon a* koutrolorami pocztowymi K« 
rolo Polaska we Lwowie. E: azma Eckhardti. w Krako­
wie dla Szczakowej, Antoniego Komana w  Krakowie 
dla ei momatu dyrekcyl poczt. Jana Gołdę w Rzeszowie 
dla Złoczowa i Antoniegi Wacka przy główrej karle 
poczt we Lwowie.

Repartoar teatry miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Pnob ziemi", dramat w •* mktaob T W* 

deklu da-
W ni dzielę po południu: „Skromny Kaiimlerz' wie­

czór: „Duch ziemi".
Repertoar Teatru ludowego.
W sobotę: .burzy", dramat Ign, Grabowskiego.
W niedzielę po południu: „Pospolite mszenie" Abrw- 

hamowiczs i Huszkr skiego; wieczór: „Matka Polka" 
Turzymy.

Z kalendarza. W *ubo ;ę 29 października: Zenobiegc 
Narcyza i Euzebii; w niedzielę 80 pa/.dziernikf: M»r 
cela i Gerardi ; w poniedziałek 31 paźdihm ik*; Laoylłi
m. i ńntonim

Z krrKowsklego obanrwatoryum Dnia 2" pazdsiernik*
.termometr doszedł od 5-1 do 9'4 C.; — barometr pod 
nosił się-

D nia 98 "azdziern ika  o godzfnlr 7 rano  „tan  baron „ 
tru  7Ć6 8 mm., termometru 8'8 C.; - -  wiatr północno- 
wschodni.

V“tepoyiedtiia centralnego meteorologiemęgo „okłada 
• Wiedniu dla Gall yi ieof adniej na d ie ń  J8 paździer 
nlka pochmnrno chwilami deszoz: wietrzno, po połu­
dniu polepszeni?

ffiaflaosci namowę, litnkic i atijstjiiiiie
— Z literatury etnograficznej. Jeano z nsj- 

pożytecznieiszych polskich czasopism naukowy eh 
„ L n d " ,  organ Tovyarzystwa iudoznawczotro wa 
Lwowie, przeszło z początkiem b. r pod reaakcyę 
pp. prof. K. Potkańskiego i S. TTdi.eli, którzy p rze­
nieśli wydawnictwo tego kw artaln ika do Krakowi 
Nowa reaakeya w zauieszcaonaj w pierwszym nu
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merze b. rcczoiks odezwie zapewria czytelników, że 
prowadząc dalej działo svvj eh poprzedników w da- 
cha dotychczasowym, zamierza zakres badań swoich 
i materyały ludoznawcze oprzeć na szerokiej pod- 
rtaw ie naukowej, ne stadyum historjcznem  i po­
równa wczem z uwzględnieniom badań samodziel­
nych i m ateria łu  czerpanego z ust ladn. W  tym 
kierankn redskcva rozwinęła istotnie ruchliwą za- 
biegliwosć, a odwołanie się do współpracownictwra 
szerokich kół nauczycielstwu, w całym kraju wyda 
niewątpliwie plon obfity i ważny.

Dwa pierwsze zeszj ty kw artalne „Ludu** pod no­
wą redakcyą wydane, zalecają się niezwykle bogatą 
i urozmaiconą treścią. V licznym puczcie a rtyku­
łów spotykamy kilka prac o szerszym podkładzie, 
wybieerający ch po za ścisłe ramy etnologii, a mo­
gących zainteresować szerszy ogół czytelników. Do 
takich zaliczyć uależy bardzo interesującą pracę 
prof. Al Jan ika  r F lisacyu, szkic bistoryczno-etno- 
grafiezny. Dędący ważnym i ciekawym przyczyn­
kiem monograficznym do uassago flisactwa, opartym 
na chronologicanem rozpatrzeniu jego rozwoju i or­
ganizacji. Zajmującym jest Bzkic p. H. Grochow­
skiej p. t. „Srul Aabi Bal Szim**, opowiadający
0 losach znanego cudotwórcy żydowskiego z Tro- 
r-ianca. Naukowy charakter krytyczno-literacki m i 
w pewnej mierze rozprawa p. Udzieli „Poezya na 
wsi". Najcelniejszym wszelako pod względem zna­
czenia jest tr ty k a ł prof. dra AYindakiewicza p. t. 
„Pieżni i erotyki popularne z XVII wieku**, w któ­
rym autor omawiając wydane przez Akademię umie 
jetności w „ Bibliotece zapomnianych poetów i pro­
zaików polskich“ zbiory wierszyków staropolskich, 
udowadnia wpływ literatu ry  na nasz folklor i rzu­
ca zasadnicze tw ierdzenie że polska folklorystyka 
podobnie jak  zagraniczna ma onarcie w hlatoryi
1 literaturze i ze nad pieśnią ludową dokonać trze­
ba porównawczej krytyki literackiej która zmienić 
może zasadniczo dotychczasowe nasze pojęcia w tej 
mierze i system Badania.

Obfitej i urozmaiconej treści obu zeszytów „Du­
du “ dopełniają przyczynki etnograficzne pp. dra 
Ma>yasa „Ludowe nazwy miejscowości w Brzedkiem 1*, 
Goneta „W  idowlsku w czasie Sw ląt Bożego naro- 
daeiiia1* (Buchaj, monograiia wsi Hasowi. przez W . 
Badurę, Odzieli „Kilki słów o strojach budowla­
nych. BDrzętach i naczyniach w Sądeczvźnie“ , Sem­
kowicza „Boże narodzenie w Radłowie** i t. p. 
W  dziedzinę zamierzchłych kwestyj historyczno-hi- 
zywistycznych wkracza rozprawa S. M atosiaka „Lech 
czy i,ęch?“ Naukowo rozwinięty i traktów any dział 
sprawozdań literackich, rozmaitości i przyczynków 
czerpanych z ak t sądowych chlubnie świadczy 
o skrzętnosci redakcyi w gromadzeniu in teresu ją­
cego m ateryałn do skarbca badań nad naszą etno­
grafią wp,

„L a Naturę**, jeden z najcelniejszych tygo­
dników francuskich, rozchodzący się w kilkudziesię­
ciu tysiącach egzemplarzy, zamieścił w jednym z 
nsia.aich numerów artykuł o Morskiem Oku. które­
go autorami są pp. W alery E ljasz, sekretarz Tow. 
tatrzańskiego i W iktor Erard  Ciechomski. Artykuł 
Mn ozdobiony jest dwoma wykwlntnemi widokami 
Morskiego Oka, nadestanemi francuskiemu pismu 
przez Towurzystwo tatrzańskie.

V ten sposób sława paszego uroczego ta trzań ­
skiego jeziora rozejdzie się szeroko po świecie cy­
wilizowanym i zachęci może niejednego tu rystę  cn- 
tzoziemefi do -wiedz- ni* T a tr  nasaych Towarzy- 
*twn tatrzańskiem u uależy się wdzięczność za ini- 
zya ty r ę podjętą t a l  lacyonalnie vr kierunku r.opu- 
larysow ania w saorokim świecie piękności przyro­
dy gór naszych

yrłSJEZOTBarfrffflrył*: -r-ra -tzt*i*“i irmeitaiMmv<<

C a b i » 3 r « l * ^ t  ( K p ^ k ó w )  kn- 
ao jo , sp rzed a j 11 i na jm u je  —  fo ilo p i^n y , p ian i 
nit, h itm o n ie  i pianol©  —  k ra jo w e  i za g ra -  
siczne —  now e i p rz e g ra n e  —  za  go tów kę i 
•p ła ty  —  bez zaliczk i

Dział ekonomiczny.
x  Kurf mleczarski czteromiesięczny odbył się 

w szkole wiejskiego gospodarstwa domowego w Mi­
gowej pod Łańcutem  "zasie egzaminu z teoryi 
mleczarstwa, prowadzenia ksląż-.k rachunkowych i 
zajęć praktycznych w zakręt mleczarstwa wchodzą­
cych, okazały kandydatki odpowiednie przygotowa­
nie, uznano je też za uzdolnione do samodzielnego 
prowadzenia maszynowych, ręcznych mleczarń.

Ci, którzy życzylihy sobie przy jąć kierowniczkę 
m leczarni, zet bcą po bliżbze szczegóły  zwrócić się 
do zarządu szkoły, podając zarazem BWoje w ym a­
gam* i warunki.

Budapeszt, 88 października pszsnlca na październik
_ • — 40 —’—, pszenica na kwiecień i0'83 do 10-34; 
iyto na paidz.ernik — - do —, żyto na kwiecień 7-96 
do 7 97, owios na październik ■— do — , "wie* na 
kwiecień 7 32 do ,-2S kuku-ydta na październik — •— 
do — • kukurydza na maj 7'41 do 7-42; rzepak n t 
*i*rpieu 11 20 do 1J 30.

Ut*rt.y m em», chęć. kupua słaba, osposobianie ipok : 
deszoz.

K ronika lv o v sk a .
LWÓW, 28 października 

T. T. Je* wobec pomnika Mickiewicza we
LWOWle. 1 zcigodny Z. Miłkowi ki przesłał następu­
jące pismo do Lwowa:

Do *ł* wet u Rady król. stoł. m iasta Lwowa i 
do I im itetu budowy pomnika

Adama Mickiewicza.
Dostojni Panowie,

0 tr *ymałem zaproszenie wasze do wzięcia udziału 
w odsłonlęolu p0mnika Adama Mickiewicza we Lwo­
wie estety, zaszczytnemu dla mnie wezwaniu te ­
mu uczynić a(lli0,;ć nie mogę. Nie pozwalają mi na 
to powody poważne. Mimo i0, w uroczystości udział 
wezmę duszą całą, jak biorę udział za każdym ra ­
nem, g**y. c*y to na polskim, czy też na cudzo- 
ziemskim gruncie wznoszą się difc wielkich mężów 
naizy eh pomnik w  sposób ten w Kranówie i w W a r­
szawie pr*y )d8ł*nianiu wielkiemu wieszczowi na­
szemu pom :ńw obecny byłem Tak »am„ byłem 
obecny w Chicago, g,jy pomD^  Kościuszki ukazał 
»ię oczom tłnm ' *e zebranych wychodźców polskich. 
Nie brakło mnie również gród widzów w T arno­
brzegu przy zdięcih osłon t pumnika Bartosza Gło­
wackiego. Nigdzif m ne w święta poaobne nie za- 
Draknie. pomimo i® wszędziP możność, dozwoli 
mi być obecnym oBoLiście. jak obecny byłem przy 
uczczenia grobowca Mickiewiczowskiego * Montmo- 
rency i złożeniu serca Kościuszki w mauzoleum 
w Rapperuwilp

Cobecniauie się to przy okazyach tych w tern 
czynię przekonaniu, że pomniki ludziom wielkim 
staw iają się nie dla ezazej chluby, nie dla dogo­
dzenia oreoaotij narodowej, lecz w tym cslu, ażeby

dc narodu przemawiały i ludom drogę do słnżenis 
Ojczyźnie wskazywały. W szystkie pomniki Kościu­
szki — czyż nie protestują przeciwko kłamstwu h i­
storycznemu, wkładającemu mu w usta wyrazów: 

l BF i n i s  P o l o n i a e ? "  W szystkie pomniki Mickie­
wicza —  czyż nie przemawiają wyrazami modli­
tw y: „O śmierć na polu bitwy, o niepodległość, ca­
łość i wolność Ojczyzny naszej prosimy Oię. Pa- 
nie!?“ Pomnik chłopskiego z pod Racławic bohate­
ra wzywr nas, wszystkie dzieci Polski, bez różnicy 
klas i stanów, do zbratania się w pochodzie ku 
wyzwoleniu Ojczyzny.

Nawet stawiano na ziemiach naszych pomniki 
różnym Bismarkom, Mnrawiewom, Katarzynom W iel­
kim niememi dla nas nie są, wszczepiając w nas 
nienawiść niewoli.

Takie znaczenia m ają na ziemia :h polskich po­
mniki nasze i wrogów naszych —  znaczenia sprze­
czne, zlewające się atoli w jedno w podnietę do 
pracowania dla Poiski.

W  znaczeniu tem stoję wśród Was. tipółobywa 
tele, u stóp pomnika wieszcza Polski i czoło przed 
nim chylę. Z y g m u n t  Ml ł k o w s k l  (T. T. Jeż).

Ziirich. d. 25 października 1904 r.
Pomnik Mickiewicza. Przygotow ania na uroczy­

stość odsłonięcia m ają się już ku końcowi. Rozpo­
częto już budow-ę trybun. Zaproszenia na wieczór, 
k tó rr  wydaje Rada m. Lwowa dnia 30 b. m. w sa 
lacb ratuszowych, zoctały już rozesłane. W  niedzie­
lę rano honorowa straż obywatelska zamknie ulice, 
prowadzące na plac Maryacki, aby uniknąć w chwili 
pochodu nadmiernego ściska i nieporządku.

Otrzymujemy następujące pismi D o  w s z y s t ­
k i c h  K ó ł  T o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y  l i d o -  
w e j “ . Z polecenia Zarządu głównego T. S. L. mam 
zaszczyt podać do wiadomości, że wszyscy członko­
wie Towarzystwa, miejscowi i zamiejscowi, p ragną­
cy wziąć, udział w pochodzie Mickiewiczowskim 
zoiorą się w niedzielę 30 b. in. o godz. 9 rano 
koło pomnika Ujejskiego poa kaBynem miejskiem, 
skąd cała giupa z wieńcem uda się pa miejsce wy­
znaczone jej przez komitet pomnika. Pożądany jest 
udział jak najliczniejszy. Dr E A d  i m.

Związek sokoli dodatkowo do rozesłanego roz­
kazu w sprawie udziału sokolstwa w uroczystości 
odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza oznajmia: 
1) Druhowie z gniazd, należących do okręgu V, 
staw ią się w gmachu „Sokoła** lwowskiego. 2 ' D ru­
howie z gniazd, należący do reszty okręgów, s ta ­
wną się w szkole ludowTej im E lżbiety przy ulicy 
Zielonej, w niedzielę 30 bm. o godz. 10 rano, po- 
czern po uszykowaniu się druhowie pod 2) ulicami 
Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akademicką po­
dążą przed gmach „Sokoła**, skąd złączywszy się 
z druhami pod 1) udadzą się na plac Maryacki 
przed pomnik Mickiewicza P r  Ksawery F i s z e r ,  
prezes.

Ucztę na cześć Antoniego Popiela, twórcy po­
mnika Mickiewicza, daje w poniedziałek » godz. pół 
do 9 wieczór Koło litoracko-artystyrzne. Z powodu 
szczupłości lokalu wezmą w niej udział tylko człon­
kowie „Koła** z najbliższemi rodzinami i prezy- 
dynm komitetu budowy pomnika Dla gości zamiej­
scowych zastrzeżone prawo odziała w bankiecie, 
w ograniczonej jednak liczbie. Wkładka od osob, 
10 korou. Panowie we frakach.

Dygnitarze I posłowie, którzy przybyli na po 
grzeb ś. p. A polinarego Jaw orsk iego , zn a leź li się 
w zo ru j wieczór na posiedzeniu Sejmu. Na czesc 
hr Vefct«i%, Pacaka, S transky’ego, Skaii i Sustar- 
szica odbył się wczoraj obiad w sali Kasyna naro­
dowego, urządzony staraniem  prezydyum Koła pol­
skiego.

m in is te r  C Św iaty dr H artel, korzystając z po­
bytu we Lwowie, zwiedził wczoraj nowy gmach 
biblioteki uniwersyteckiej przy uiicy Mochnackiego. 
D ra H artia  przyjął prorektor ks. F ijałen  i dyre­
ktor biblioteki d r Semkowicz. Minister wyraził za 
dowolenie z niezwykle pomysłowego i praktycznego 
urządzenia; po godzinnym pobycie w bibliotece o- 
glądał dr H artel grunta, położone obok ogrodu oo- 
tanicznego, które uniw ersytet zamierza zakupić dla 
swoich potrzeb.

Odznaczenie. Lekarz lwowski dr Teodor Bałła- 
ban otrzym ał ty tu ł radcy cesarskiego.

Deputacya m iasta Brodów, która brała udział 
w pogrzebie ś. p Jaworskiego, zjaw iła się wczoraj 
wieczór w kuloarach Sejmu, celem poparcia spra­
wy spolszczenia gimn&zyum w Brodach.

Krajowa Rada zdrowia ukonstytuowała się n& 
następne 3-lecie, w ybierając przewodniczącym prof. 
C z y ż e w i c z a ,  zast. przew. dra F e s t e n b u r g a .

Fcśwlęcenle nagrobka. Dziś do południu po­
święcono na cmentarzu Łyczakowskim nagrobek na 
mogile ś. p. arcybiskupa I s s a k o w i c z a  Nagro­
bek wystawiony został staraniem  kcm ileto. odwo­
żonego dla uczczenia pamięci nieodżałowanego ar- 

cy jasterza . Na nagro lek  poświęcono część zebra­
nych składek, a oprócz nagrobka wykounje pracow­
nia artysty -rze ib iarza  Bełdowskiego pomnik który 
z początkiem 1905 r. nkoń czony zostanie.

Repenoar Tean-u lwowskiego
W soootę po pc mdnln: Wesele ';  to ecz* : Ko.oert

na kolumnę Mickiawiczowską
W niedzielę po południu: j Małgosia**; wieczór:

oroczyste przedstawianie jako w dzitó  odsłonięcia zo- 
lumny Adama Mickiewicza konfederaci barsc»“ dra­
mat historyczny w 2 aktaoh Adama Mickiewicza! W i­
dm a1, dzieło muzTCzne Stan sława Moniuszki j ow"Ł t 
Mickiewicza

W poniedziałek: „Lilith** Hermana.
We wtorek „Eros i Psyche11 Żuławskiego.

S Z  S e j m u  k r a j o w e g o .

(T elegi am y „N. Reformy** z 28  października).
Lwuw Na dziKiejszom powedzeuiu Sejmu kra- 

iowogo odczytano szereg uetycyj i in terpelacyj 
Iks. W ilczkiew icza, Potuczka i ks. R obaczew- 
skiego). N astąpił dalszy ciąg  dyskasy i szczegó­
łowej nad projektem  ustaw y o s £ d z e n  i u i 
o c h r o n i e  d r z e w  p r z y d r o ż n y c h

W dysknsyi zabieroli głos posłowie Swoły- 
i zcwcbi ,  S tap ;ń sk i, D rnański, Baynof?śKi. Rot­

ter, D ąbski, Męc!ió«k.‘i, hr. P in ióski, K ram arczyk 
bzs^ jr, rempa. F ilip  W łodek, dr Maig, puczem 
pr *yie’o z małymi popraw kam i w drngiem  czy- 
t*>iu ustaw ę o sadzeniu i ochronie drzew ek 
przydrożnych.

Włości rentowe.
N astępnie posc H u p k a  przedłożył imieniem 

komisyi ag rarn e j sp riw ozdan ie  z projektem  u- 
staw y o włościach rentow ych

W dysknsyr generalnej d r M o g i i n i c k i  
w dłuższem pizemówdemu kry tykow ał ceł u s ta ­
wy, którym , jego zdaniem, n-e jest rzeczyv sta  
pomoc dla średniej własności, ty lko  tw orzenie 
dworków szlacheckich z dzisiejszej obdłużonej 
w ielkiej własności N astępnie przeszedł do k ry ­
ty k . praw niczej nstaw y.

Pog. P  a  y g e r  t , s ta jąc  w obronie ustaw y, 
podnioisł z naciskiem , to  tw órcy jej nm kiero­

wali się w cale względami polityrznem i, lecz, 
mi"li na celu zaradzenie rozdrannianin się g run­
tów wdośc auskich. Id a teg o  też ohawy R nsinót. 
nie m ają w cale podstaw y, zwłaszcza, że —  jak  
mówca sadzi Rusini z tej nstaw y w ięk szą  
odniosą korzyść, jak  Polacy

Na tem o godz. 2 po południu zam knał m ar­
szałek posiedzenie, naznaczając następne na 
s o b o t ę  godz. i 0 rano.

Zatarg rosyjsku-angielski.
Podstawowym  (ioknnwntem w całym zatargu  

angielsko-rosyjskim  są ogłoszone dzisiaj dwie 
d e p e s z e  R o z d i e s t w i e ó s k i e g o  Mogły 
one jeszcze mieć pewne znaczenie, guyby I® °* 
głoszono bogdaj na 48 godzin po zajściu pod. 
K uli Jeżeli o w ypadkach pod Muądenem i Liac - 
jungiem , wreszcie o bitw ach na wodach chif - 
skich ogłasza Rosya urzędowe raporty najdalej 
w 36 godzin po w ypadkach, to i raport Roz- 
diestw ieńskiego niej potrzebował więcej czasn, 
aby doszedł do Petersburga Tymczasem zwle­
kano z jego  ogłoszeniem p r z e s z o  t y d z i e i i .  
G dyby adm irał rosy jsk i miał był pew ność, że 
pod Hull waiczył z torpedowcami japońskiem i, 
byłby się tem bez w ątpienia, pochwalił uzem- 
prędzej przed carem , w ysyłając raport te leg ra­
ficzny z jednego z najbliższych portów. Ale 
zdaje się rzeczą pew ną, że R‘>zdiestwieński 
poznał sw oją pomyłkę p o  n i e  w c ? a s i e  i dla 
tego czekał wpierw na doniesienia dzienników, 
aby do przedstaw ionego przez nie zniszczenia, 
którego był spraw cą, zastosować kłamliwość 
swojego raportu .

Dzisiaj n ik t jdż nie- uw ierzy w praw dę przed- 
rJaw iem a rzeczy przez niefortunnego adm irała 
floty bałiyckiej, a raczej przypuści, że wziął 
on niew inne łodzie ryback ie  za m eprzj jaciel- 
skie torpedowce i otworzył ns nie m orderczy 
ogień Tensaiu motyw kierował nim także naj- 
oczyw iściej, gdy pod wybrzeżami duóskiem i 
strzelać  kazał do jakiegoś stathu skandynaw ­
skiego.

.lednera słowem adm irał Rożdestwieński. na 
samym początku swojego d z ia ła ła , ukazuje się 
w ośm ieszającej roli Don Kiszota, w alczącego 
z w iatrakam i Zobaczymy, jak się spisze w walce 
z p r a w d z i w y m  nieprzyjaciele®

(Telegramy „N. Reformy** 7. 28 października.)
Wiedeń. W edług nadeszłego ta telegram u, 

anstro  - ■węgierski okręt woj inny „K lizabet**1 
przybył na  c z te ro ty g o d n io w y  pobyt do Jo k o ­
hamy.

Raporty admiralskie
Peterehurp SztaD generalny  m arynarki ogła­

sza następujące dwie depesze które otrzym ał 
od kom endanta floty bałtyckiej, adm irała R oż- 
d i e s t w i e ń s k i e g o :

D e p e s z a  p i e r w s z a ;  w ypadek  na Morzu 
NiomDcHem w yw ołany został r̂zez dwa tor­
pedowce (?!). które bez świateł i pod osłoną 
ciemności wykonać chciały atak ( ')  na okręt 
p łynący na czele naszej eskadry. G dy eskadra 
nasza zaczęła operować reflektoram i i otwo­
rzyła ogień, spośD-zsźono także kilka małvch 
okrętów, podobnych do r ,  brck cii. (No, bo b y łf 
rybackie. Przyp. r e d ). F skad ra  chciała to o- 
k rę ty  salw ow ać i w strzym ała ogień, a podczas 
tepr twe dv/a torpędowre ?rikiv ( mj. Wobec 
obniżenia prasy ifugielskicj, że torpedowce (?!) 
zostały pozostawione prz-łz esksd rę  aż lo  rana 
i n ik t im nie pospieszaj z pomocą podt*ioś<f na­
leży, że przy eskad rze  nie było żadnego to rpe­
dowca i żadnego nie pozostaw ono hez pomocy 
na miejscu w ypadku. M rsiał się tam  w pobliżu 
okrętów rvbackich  znajdować jakiś okręt ob­
cy (?!), którego nie zniszczono, t y l k o  g o  u- 
s z k o d z o n o .  E sk ad ra  nie spieszyła rybakom  
z pomocą, poniew aż podejrzy w ała uparte  dąże­
nie do przełam ania lin ii naszych okrętów  i k il­
k a  okrętów  nie mogło opuścić swego stano­
wiska.

D r u g a  d e p e s z a  E skadra nasza z ba­
czną nwngą śledziła ruchy k ilkunastu  okrętów  
rybackich , z w yjątkiem  tegć w ypadku, w któ­
rym ryback ie  okręty  z n a la z ł się w tow arzy­
stw ie obcych torpedowców (?!). \^ e a le  opowia 
dań rybaków , j e d e n  55 t o r P e d o w c ó w  
z n i k ł ,  a d r u g i  p o z o s t l a ł  p r z y  n i c h  
T en  uw ażali oni za ro s y j^ i  i d latego gniewali 
s i ę , t e  nie pospieszył raimy® z pomocą. Tep 
okrę t nie był jednak  rosyjskim i pozostał na 
m iejscu aż do rana, szukając tow arzyszącego 
sobie drugiego okrętu, albo też w celu n ap ra ­
w ienia uszkodzeń. Jeżeli przez nieostrożność 
zawiniono, to proszę, imieniem całej eskadry, 
wryrńi ć nieszczęśliwym ofiar®i" najwyższe u- 
bolewanie, &ie stało  się to w s^cl okoliczności, 
wśród k tórych  żaden okrej w ojenny, naw et w 
czas® pokoju, inaczejby n'® D°stąpił

Czy to prawda?
Wiedeń. „N. F r. P resse“ P ie rd z i ,  że pewne 

przytoczone przez H ożdie^w ieńskiego w depe­
szach jego fak tu  n ap row adzają  koła dyploma­
tyczne r a  przypuszczenie, i® Rosya całą spra­
wę zamierza oizewiec. F a^ta  t e spowodować 
mogą ustanow ienie ankistyi ' Arp m iałaby za 
zadanie spraw dzić, czy wsz.vS ,‘l0 to  co p rzy ta ­
cza R ożdiestw ieński, je s t Pr aw óą? _
Spraw ozdanie Rożdiestwieńsuiego jest, p rzed­
miotem ostrej krytyki. F»(howl ^ ^ o z n a w c y  
tw ie rd zą , że nie odpowiada , ' 0 . tormom tego 
rodzaju raportów  m aiynai^ " ' ' ' 1 . j  nap row a­
dzone fak ta  należałooy nd°woclnic.

Londyn. Poczynione prso* z p  :lng ie lsk i b a- 
d s u ' a stw ierdziły  niezbi(*ie TjT fttw ozdan in  
Rozdias) vvieńskiego niema 01 jodnego’ płow a 
p.“2 '.ydy N iepraw dą jest jakoby l'.dzie to rpe­
dowe Inb iak ieś  inf!8 okr® ł 1 «*jdowały się 
wśród flotylli r y b a c k i e j ' . ' - ł^lko ł o ­
d z i e  r y  b a c k i,e n a j z w ? * z ® n i e j , : z e g o  
t y p u  N iepraw dą je s t dalej, Ji oby (!■ ty lla  
rybacka była liczn ie jszą  nj ż inb *e od­
daliła  się od m iejsca, gdzie zazw yczaj p i by­
wa. W  końcu niepraw dą j est' z  flo tyIS
rybackiej dano strzały 'który mógł byc J le zro- 
znm ianj przez eskadrę baitycką R osyjska eska­
d ra  biegła sams wśród flotylli rybackiej, kŁófu 
zapuszczała siew, celem połown. —  S p r a w o -

pewniejszego źródła że Rożdiestwieńsks otrzy 
mał w y ra in j rozkaz, upoważniający go do strze­
lania do każdego okrętu, k tóryby  się zbliży! 
do eskadry bałtyckiej lub w ydaw ał się dla mej 
podejrzanym.

K orsarstw o rosyjskie.
Londyn. „B im o R eu tera '1 donosi, że rząd an ­

gielski uważa at&k na okręt norweski, wyKO- 
nany przez jeden  z krążow ników  floty bałty ­
ckiej, k tóry  to a tak  nastąp ił na  Kilkp godzin 
przed zai ściera koło Hull, za potw ierdzenie 
przypuszczenia że a ta k  rosyjski na rybaków  
r ó w n i e ż  b y ł  i m p r o w i z o w a n y .

Koręmaga. „B iuro R itzaua * donosi z G e- 
f l e :  Na prośbę rządn szw edzkiego przesłucha­
no wczoraj k ap itan a  i załogę okrętu „Aideba- 
ran  w spraw ie ostrzeliw ania  go w p iątek  w ie­
czorem przez obcy, rzekom o rosy jsk i onrę t wo­
jenny Załoga zeznał., że je s t  przekonaną iż 
strzelano do niej rstremi nabojami Zeznała 
dalej, że widziano, ja k  szrapnele w pow ietrzu 
pękały naokoło okrętu. Odległość w ynosiła 
mniej więcej 1 do 2 mil aDg. R osyjsk i okręt 
wojenny mussa w y r a ź n i b  w i d z i e ć  f l a g ę  
s z w e d z k ą .  K ap itana  i załogę .A ldebarana-* 
zaprzysiężone.

flerlin. Dzienniki donoszą, że flota ba łtycka  
ostrzeliw ała oprócz angielskich rybackich  o- 
k rę ty  innych narodowości. I tak , s trze la ła  do 
jak iegoś c h i ń s k i e g o  torpedowca, do n i e ­
m i e c k i e g o  okrętu rybackiego „Sonntag", do 
n o r w e s k i e g o  parowca „Skaatoe** i do 
s z w e d z k i e g o  okrętu  „A lderbaran-*.

Londyn. Japończycy  s ta ra ją  się w yrazić sym- 
patyę rybakom  angielskim  i ośw iadczają, że 
w interesie bezpieczeństw a ogolnego należałoby 
z a k a z a ć  f l o c i e  b a ł t y c k i e j  w d a l s z ą  
u d a w a ć  s ę d r o g ę .

Flota bałtycka
G ibraltar. {Biuro R entera). W edług nadeszłej 

tn  z A ig o  do L loydu depeszy, rosy jska eska-ł 
dra bałtycka  p ragnie  ju tro  stam rąd o d jech ać .; 
Rząd hiszpański ndzielił rosyjskim  okrętom  po-i 
zwolenia na  doKonanie Koniecznych napraw  w i 
jak  najkrótszym  czasie * polecił jakna jszyD szy ; 
odjazd z Vigo.

Vigo. Weiilf opowiadań załogi przybyłych tn ’ 
okrętów widziano wczoraj 3 okręty  rosy jsk ie 
w odległości 6 mil od wysp Ciew. O godzinie 
3 rano spotkano  koło przylądka F in is te r  6 to r ­
pedowców rosyjskich

Ruchy floty angielskiej,
Ateny Stojąca t.u eskad ra  ang ie lska  o trzy­

m ała polecenie j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  o d ­
j a z d u

Gibraltar fBiuro R eutera), E s k a d r a  k r ą ż o ­
wników była wczoraj po południu zupełnie go­
tową do odjazan. K rąży pogłoska, żr flo ta  
ju tro  rano wyruszy *  kierunku ZŁChodnim, aby  
rzekomo wykonać ć w i c z e n i a  koło G ib ra lta ­
ru. W czoraj po południu wy-uszyło stąd kilka 
torpedowców do Tanpsru Czynność w arsen a­
le je s t bardzo energiczną Dywizya floty Mo­
rza  Śródziemnego, k tó ra  ma tu przybyć, skłi 
da się z 6 krążow ników  pancernych oraz 20 
torpedow ców  i kuntrtorpedowców

Pola. E sk ad ra  angielska d z i ś  w n o c y  
s t ą d  o d p ł y n ę ł a .

PDg9tOY,’i8 Ameryki. ,.  .
Frankfurt, „ F ra n k i Z !g- donosi z M o n t ­

r e a l .  E skadry Spoi.ojnego i A tlan tyck iego  
Oceanu otrzymały rozkaz, aby były w pogo­
towiu.

Minister uspokaja.
Londyn. —  M inister sp raw  zagranicznych 

L a n d s d o w u e  oświadczył wczoraj po połn 
dniu ze nie podziela powszechnego wielkiego 
pessymizmu i przeciwnie, żywi jeszcze nadzie­
ję, że wkrótce będzie w możności złożenia za- 
dowalnlającego św iadczenia, jakkolw iek chwi­
lowo tego uczynic nie może. Pomimo że n i e  
o z r a c z o n o  Rosyi ścisłego term inu, m in ister 
sądzi, iż RosJ a  p rzec ież  uzna konieczność za-
dowalniaiacego zała tw ien ia  k o n f lik tu , zanim 
flota rosyjska dopłynie do pew nego p u nk tu  po­
dróży.

P rasa  spokojniejsza.
Londyn. Dzisiejsze dzienniki angielskie prze­

m aw iają jnż w tonie znacznie spokojniejszym 
niż wczoraj. Z daje  s ię , że zw rot ten nastąpił 
w skutek  astrnkcy j francuskich. „Times** wy 
pow iedział w czoraj życzenie, aby spraw ę cd 
dać rozstrzygnięciu  sądu rozjemczego w H a­
dze dodając, że aż do jego rozstrzygnięcia e- 
skadra  b ałtycka  n i e  m o g ł a b y  n a t u r a l ­
n i e  d a l e j  p ł y n ą ć .

Z pola walkt.
Petersburg. R osyjska A gencya telegraficzna 

donosi ł  M u k d e n u :  W czoraj przybył tu  o sta ­
tn i t r a n s p o r t  r a n n y c h ,  w ynoszący 6 7& 
lndzi.

Prape. K om itet wykonawczy stronnictw a mło- 
doczeskiegc zbiera się na posiedzenie j u t r o  
p o  p o ł u d n i  n. Om aw.aną będzie spraw a re  
k o n stru k c ji gab inetu

Praga. „N arodni L isty" donoszą że rząd na 
pienyszem posiedzeniu Izby poselskiej zgłosi 
barazo obszerne p r z e d ł o ż e n i e  z a p o m o ­
g o w e

Oapowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a t  K o n o p i ń a i c i .

(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi)

D r  J ó z ^ f  M a s o L k e r

o t w o r z y ł
Lancelaryę adw okacną w K ra to w i* . 

przy ulicy Floryanskiej, L. 28.

Dr Bruno Wojfrechowsk’
b. a sy s ten t k lin ik  położniczo-ginekologicznej 

niw. Jag ie ll., e d y n u je  w chorobach kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Telefon 362. 

(M ieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim ).

M a i  dentystytmo - techakaiy J. FISCHERA
w Krakowie, ulica Grodzka, 60.

w ykonuje p n n k ^ a ln ie  wedłng najnow szej meto­
dy po przystępnych cenach wszelkie w zakres 

ten wchodzące roboty. 2884 6 10

CC
CC
Occ

Uuilat można wszędzie.

niezbędny krem do zębów,

ntrz^uiRie zeiy czystymi, białemi i zd^wemi.

C .i  k .  d a sra w e jr n a d w o r n c g *

i j  Pude»* antyseptyczny 
tt Mydło hygieniczne--*

J 203 43  0

d l a  n i e m c w l ą , t  i  d z n e c i

przez  powag i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  
Cena 70  hal V sięd x le  <io nabycik

Głów uy skład wysyłkowy

S.Mj,Riitii!:arz,ci.(losUaJw.Łfflf.

TeMoiiczae; tilBplrae 
wiadomości „N. Reformy**

z dnia 28 października
Berno Sejm przy jął po k ró tk iej dysk s;,i 

budżet na  rok 1905, poczem rozpoczął OT^ko 
syę nad reforms, ordynacyi wyborczej gminnej 
dla Berna

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt Sejm p rz y ją ł w  drngier c z y ta n iu  

prow izorym n hand low e z W łocham i. Dzi* ,rze- 
cie czy tan ie.

B udapesz t. W Sejm ie węgierskim m inister 
skarbił przedłożył dziś b u d ż e t  n a  r o k  1905 
P r o je k t  budżetu wykazuje n a d w y ż k ę  198.000 
koroD

Po rekonstrukcy gabinetu.
W iedeń. Urzędowo zaprzeczają, jakoby dr 

K oerber w rozmowie 7. posłam i B aernreitherem  
poruszył

K u r s a  t B i e g r & f i c z n e
Wied**, 98 p a td z iem ik i
Akcjre M stryack iego  Z sk iodu  ta  idytow„go b e11 u* 

Akcye r-egiem kiego 'sk ła d u  kredytow ego ’80‘ - .  iLcyi 
\n g  u b s n i r  285 75 Akeye U nionosnka M i  5<> A*';y*
* ..'dnderbanku 448'75. Akoye R ankrereiiin  547 60. Akoye 
B odencredit 968 '— . i k j y e  (ł* lioy iiH egv  B a ik u  h ito le -  
cr.nego 548 — Akoye k‘ *ei u ań stn o w y -h  ' 57' — . Akoye 
koiei południow ej 85 5C Akoj-e kolei E lb e th o l 420 '— . 
Akoye kolei północnej 5616 Akcye kolei ciern iow i*  
rk .o j o81‘—. Akcye Alpiny 486-60. Ataeye R im t Mu.onyi 
628 28. Akcye " ra sk ieg "  'l ow w rs.stw * ±el»*i e ir  J 430 —. 
Akcv« U a t r y t  broni 630 — . Akcye T ureckie tytoniow e 
33s Akcye G alicyjskiego Karpectae««> T rw a rsy s tw i 
na ft wego 115C —. Obliga ,ye węgierskie ird c m M ia ry jn e  
98 'i6 . R en ta  m ajow a 9» 1*5. R en t koronowa a u s t.y a c k a  
84-90. R en ta  koronowa w ęgierski. 97 sii 68 1. L isty  
T ow araysiw a kredy-ow ego aiesiislriegc 99- ł 2. 40 iaty 
B anku hip toesnego 99 —. 4 « ft I  >*ty B anku  bipoto- 
cznego 101-40. 5A* L isty  L an k a  h ipotecznego 112" —. 
4°;e L isty  1-anke ta»j<iwjgo 99-35. L u t; Banka
krajow ego  101 9u. 5°/» k o m unalne  obligaoy
jo  w -go  103 3o 4°/o g a licy jsk ie  ODiigLoye propinMjjni 
99-80. 4 /„ ga licy jska pożyczka krajow a * r. -9H ft i 
4°/0 Pożyczka m iasta  L w ow a 97-50 i o*T tureckie 131 '25.
M arki 117-63 R ubie  253 60.

Usposobienie przy u-aDrzem otwaroin poprawi me na
spokojniejsze zapatrywanie polityc*ne 1 ePsie arsy la

^C utaeT kS  45—26 6 D rtaly . p i ^ * “  4S f 0  ~ 50 a0 
*> a f ta  niezm ieniona. *

Cennik liby  >;",5 ^ ; ,w ;t l’r ' ,m v , ,0 w , l

t  28 p»źd*ierDik* fe04* 1 w Południe.)
1 W ,lo ły łio ą

Ruble P»Pie.rtT .e,  . 253 60
Mark: , ' • - 117 35

t a n i’ P,,pi.e T  • ' ' v‘  ....................................—rbrudrfe**0 w złocie . . . , ] ri 09
II. Listy ZMtswits

4 •/, 1 ptotr ■ Banku hinot 111 — 113 —
4,/,%  L isty zastawne Banku h ip c te c - i . 101 — 102 — 
4?/o -7 r  „ , 98 50 99 50
4'(f /p *Mtawne Banku krajowego 101 10& S6
. /„ L u ty  zastawne Banku krajowego . 99 99 76
4%  L isty  zast. gal. Tow . kred . zieir nieok 99 25 MD -
* .  f A e t n  99 50 ----
4 '■ * ■ „ .  58- Ie ti 9t  -

t  łd»j «
3*v 60 
117 76 

96 50 
19 19

99 66

________  aivu, ,.........   _. . .. D e rsch a ttą  po ruszy ł sp ra w ą  zam ianow an ih
z d a n i e  R o z  d‘f e s  t w i e ń .*> k i e g o  j t * s t w  n  jemiecJtiego mir ra-rodafca.
n i k i e m  h a l n c v n a c y i .  Wiedeń. M inister R a n d a  w yjechał do P ra g i;

do )W iednia pewTó« ju tro

97 — 
101 26 
102 IW 
101 25

98 50

korsarsKi rozkaz.
Londyn. Korespondent. „Daily Telegraphu“ 

donosi z P e t e r s b u r g a :
■ wiadczam na  podstaw ie wywiadom z naj-

^/led?ń Poseł E b e n h o c h  
z jit, grzchu ś. p. Jaw orsk iego  
Lj r, wan-zymał się tu ta j i 
z d i ł  k o i b t r s m .

w przejeździe 
z* Lw ow a do 
k o n f e r o w a ł

III, óbligaoy* i pożyczki
4*'.# lyjskie obliga ;ye propinacyjne . 99 30
«*/. P a c z k a  krajów , z r 1893 . . 99 -
4 /° ro  ^czka miasta Lw-wa 
to/’ K ^?K'c*ka, miasts Lwowa . . .
6 /» Obligacje komcnrlne Banki kra;
’ /«*/» Obligacye komun Banku kraj.
4°L Obiigacye kolejs1 *e

IV. Losy
Losy miastc Krakowa 84 — 81-. 6®

V. Akoye.
Akoye Barku hipotecznego we Lwnwie 546 —
Akcye Banko Ga' dla b i p. w Krak. — —
Akcye kolei Lwow-Ozerniowce-Jassy . 580 —

VI. Publiczne zaolty długu.
4 wsnńlna renta pa. terowr . . .  99 8(
4 wspólna renta srehrna . . .  . 99 80
4°/, renta koronowa anstryacta- 

‘ *»/( renta koronowa węgierski • 9 '
y*/c renta austi>»oka w złooie UW 70
4*/, renta węgierski w złocie...................U 8 7o

100 30 
100 —

98 — 
102 26 
10Ł 50 
102 —

99 60

560 -

689

100 M  
100 30 
loc 8® 
9« *< 

19C 95 
119 26
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Piękny dom
z budynkami gospodarskiemu ogrodem 
owocowym i warzywnym, oraz z 3 mor­
gami dobrej ziemi w malem miasteczku 
blisko kolei, tanJu do sprzed an ia .

W ia d o m o ść: W . 8 . p o ste  r e s ta n te  
G d ó w . 3044 9 4

Bogato zaopatrzony

Dlagazp nbiorow np tis li i dzieciscyci
jakotai .“uter, paltot. wiiełkic.. ubrań dla Pa- 
aów Student >w Itp . polać* P. T. Publiozaoacl 
aa le ioa Jesienny i umowy po bardao niskich 

tanach
W o j c i e c h  S e j m e j

"  u l. S tO iax sk a  6. 975S 8 0

S U B J E K T
z dooremi świadectwami, biegle włada­
jący zarówno jeżykiem polskim jak nie­
mieckim, znajdzie stałą posady w ma 

gazynie mebli i dywanów 
I « 5 A € E « 0  B A J A Ł A  i

w K ra k o w ie .  3090 3 8

Nowo założona

wysyła codziennie świeże deserowe, wy­
borne n a .a > d ło  na zamówienie od­
wrotna pocztą. Cena za 1 kg. z opa­
kowaniem loco Dobczyce 3 kor. 50 h.

21,88 6 LG

Adolf Pion
udziela 9889 S 12

Lekcp j Tańców
solowych, i salonowych

u siebie w domu. w domach prywatnych 
i pensjonatach

K raków , ul. FloryansKa 43,1. piętro.

Zdolny pomocnik
z e g a r m is t r z o w s k i ,  znający także 
język niemiecki, umiejący się obcho­
dzić z kupuja.cymi, potrzebny jako kie­
rownik interesu. Musi być przyjemnej 
powierzchowności i złożyć kaucję lnb 
dać zabezpieczenie. — Potrzebny ró­
wnież k a n t o r z y u t a ,  znający się 
także na sprawach sądowych. Żgłosze- 
i  t  ( t  j. listy) w języku polskim i nie 
osieckim, z poaaniem wytto sości żąda­
nej płacy, przyjmuje Administracja 
„N. Reformy- pod 8 0 5 4 .  tu&4

Miód pszczelny tegoroczny), pato-
kf, kuracyjn i-deierowy, be i. żadnych domie- 
nek, wysyła w blaizankach pe 6 kg. i  pasiek 
rłaanyoh ju i z jptatą paozty za 7 korer (po 

powołaniu ii* na to ogłoszenie) larząd Dóbr 
KMueloh I pasiek zyginunta Lltyśsklegp w Sie 
atlkewoaok- paozta Slestlkawoa 2953 8 80

Pr. 10868 3088 9 8
l i  k.4.

Obwieszczenie.
Celem jddania w przedsiębiorstwo ioitawy 

sprzętóa kancelaryjnych, wchodzących w za­
kres robót stolarskich dis Sądu powiatowego 
w Radłowie rospisuje się pubuczną licytaoyę 
w drodze ofert, któr« mają być wniesione do 
Frez rd jam  Sądn k-ajo we"1 ryżzzego w Kra­
kowie ir ta rn in ie  do 8 0  l i i l o p s d a  1804,

Gana ki sztoryan wynoli 9763 koron.
Szostgółowt w yk-.y sprzętów kancelaryj. 

nych, waory ty"hże 1 bliższe waruLki mitawy 
■ o w i przejrzeć w Dyrekcji kancelaryi Sądi 
krajowego wyższego w Krakowie i w Sądzie 
powiatowym w Radżowie.

P T H jiy ia  c. Ł  Sadu trąjowfilu w yższej,
Kraków, dnia 99 października 1904.

H au sn *'

Zastawione JJS Jffe fS j:
noty i starożytności, w y k u p u j*  t lę  
b e z p ła tn ie  celem zakupni- po "*.j- 
wy*szych cenach M BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. *848 14 35

Z a r z ą d  w i n n i o y  G ó n t e r
w Sikloa koło VillAny, Połud. Węgry,

aa złr

wysyła od dzisiaj 'Tina ze iwyoh kllko- 
letalcb zbiorów także częściowo 1 dostar­
cza na próbę za zal.czką w 4-litrowych 
gąsiorach oplecionych oplatnie wraz 

z gąsiorem u065 I 92 
Wina eserw. gabinetowego

u białegu R iessling  .
»  dkiejr- Raster
Tokajskirgo ..................
Sam orodnego.....................
Śliwowicj starej, b.dobrej 
Wódki treber 
Koniaku atarego, właanegu

wyr i b n ............................ „ „ I '—
Cennik dla większych odbloroów za darmo, 

'dolni zastępcy potrzebni wszędzie

3 —
4 — 

10 —

8‘ —  

6 50 
6' —

Herbata
»u k 9718 18  O

Glob us
przewyższa sw ą  delikatnością. arema- 
tycznością i mocnośeią w*zjbtki •  inne. 
* szczególnie rosyjskie herbaty.

f •

najlepsza , najwyborniejsza, herbata w św ięcie! Mieszanka z najl-pezrch i uaj 
silniejszych herbat ch ińskich , ceylońskich i indyjskich, do nabyciu w prze­
dnie jazy ch handlach korzennych  
łakoci j dioguei-yaclj 
98i 8 3 10 H u ito w n ie  « rv a y la :rh lir a  Tea Import Company, Triest.

puc* r. -rsunroA.

BARKA Ł MAŁPA KAMIEŃ DO ćftlZGZINU w j ,  

MARKA ORHROfiNA.

Każdy sportsman powinien wiedzieć, że ten
kamień do czyszczenia znakomicie czyici i 
równocześnie poleruje uprzęż dla koni i 

powozu, jakoteż metal w ogolę.
Niezbędny w domu

i w
g o s p o d a r s t w i e . Brand

a#neml«ft *A«ty»fitwo dla Auttry  ̂-. 
HBNRVK SrC£3*LEft, WJEDEfi I. Froyung, fi

mr. r i~ri m
2420 1 2

Przyrządy niezbędne w każdym domu i go­
rąco polecane przez PP lekarzy

M oliera  „Tta W iiM i Em m  
„Si io w  “ i „ M  Family Pymnastics.
W sz e lk ie  naiflows^e aparaty i preparaty do

masowania ciała.
P r z y r z ą d y  g im n a s t y c z n e  pokojowe dla 

dzieci i dorosłych.
I t tą ik l  ż e la z n e ,  P a n t o f e lk i  gimnastyczne 

p o lecają  n a jtan .o j 3051 1 6

R e i m  A  S p .
R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w , L in ia  A -B .

O S f O O OOOOOOOOOOOOOOOOOOi
S i l ' ' I N  O  t r k . O S Z . I E F r a n c u z k a .

udziela lekcyj zbiorowych po 4 K miesięczni*.
1 I. S o b tn e k ie .o  19. 9977 9 9

D® ©o

f- ,  sto łow e „ B A R L E T T A “
O  n a t u r a l n e  b a r d z o  s m a c z n e
Q  białe i czerwone, sprowadzane wprost od producenta,

poleca 3010 3 6
w butelkach litrowych oraz beczkach x

A. BAsSfEŁRA w K R A K O W IE  o
C. k. Dostawcp Dworu. y

Przesyłki na prowincyę z piwnic tran sito  odwrotnie O

D o  w y n a j ę c i a
na wił, 20 minut od Krakowa 4 pokoje, ku­
chnia, Liajnia, wo-iownla. — Bliższej wiado 
mości udzieli b o m  d l a  Z ie m ia n ,  K r a ­

k ó w , S ie w s k a  2 . H02H 8 3

Lana sklepowa łyro. z szufladami
d o  e p r z e d a n la .

Bliższa wiadomość: Kraków, Apteka 
po sloficero, linia A-B. 3097 8 3

Flnma KAWA sprowadzana Flnma
(Rjeki) A A I W J A  wprost z (Bjeki) 

Ź poręczeniem najlepsza, najsmaczniejsza. 
O pł .o o n e j  l  o o lo u e j zi zal. 4 ‘/i k g  

ba: ito j ,  wybornaj .
S a lv a d o i ,  zielonej 
Z ło te j  J a v a ,  śółtai.ej 
P e r ło w e j ,  bardzo dobrej .
C u b a , najlerszej 
C ny lon , niobiesao-ciel. .
Poi to r io o , wiolko-ilarn.
P e r ło w e j  C u h a , najlepsze

Szczegółowa cenniki za darmo.
G L o w a n i n i  « t  C o m p . ,  Fin*uw,

l i l . ta c t  183, A. Hi 3042 1 6

złr. 5-35 
8-85 
8-20 
6-62 
6-75 
7 “10 
7 20 
7“70

C. i k . In ten d en tn ra  I. K orp nsn
Do L. 7132 z r. 1904

3011

D O N I E  S I  E N I E
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

Termin dostawy

Dla wojskowego magazynu prawiantowego Dla fllll magaz prowiant, w

Krakowie Tarnowia

Oł o mu n s H Baonni 0 p a w i e  jBait. IV. lab ba/akl 
o'uo l dwjrca kolei 
Podgorze-FlaKów

Do • kładu w Tamo­
wi* lub do buraków 

w Gumnitkach

Żyto Owita Żyto Owtei Zyt* j OwiM Owlea Owita Żyto

C e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h

Do końca listopada 1904 — 4 .5 0 0 — 1 .0 0 0 1 0 0 0 1 .0 0 0 3 0 0 3 0 0 2 00

r 79 gi udnia 1 9 0 4 — 2 .3 0 0 — 1 .000 1 0 0 0 1 .0 0 0 3 0 0 3 0 0 100

n w stycznia 1 9 0 5 2 .3 0 0 1 0 0 0 1 .000 1 0 0 0 3 0 0 3 00 100  '

V 79 lutego 1905 — 2 .3 0 0 — 1 .0 0 0 1 .000 1 ,0 0 0 3 0 0 30 0 1 0 0  |

V 7) marca 19 0 5 — 6 .7 0 0 — 1 .0 0 0 1 .000 1 .0 0 0 3 0 0 300~ — i
r n kwietnia 1 9 0 5 — 6 .7 0 0 — 1 .0 0 0 1.000 1 .0 0 0 4 0 0 3 0 0

■ i

n 7? maja 19 0 5 -— 5 .0 0 0 — — 250 1 .5 0 0 4 0 0 4 0 0 —  i

R a z e m — 2 9 .8 0 0 — 6 .0 0 0 0-250 7 .5 0 0 2 .3 0 0 2 .2 0 0 500

Ubik' ja parterowa
obszero' na na magazyn lub pra­
cownią i , i / y n ą j ę c ia .  Bliższa wia-
domof/, ,ica Zwlerzyniscka I. 25,
w oŁi<;yuie na dole. 2941 4 6

fortepianów
i p ia n in  używanych jest do fprzedunła 
u stroiciela lortepuBów St. Słetwiń 
SkOfO, K raków , ul Srewakm 18, Tl p.

9448 27 108

!?Świeży miód pszczelny!!
(iipcowy) patoką leoznlcf.y, deserowy ł  poręcze­
niem ja  prawdziwoś1' jakoaci, ™ysył» w 5-klgr 
blaszauk.oh po 6 R ‘płatnie i.  K cm oner 
w Mfkullńoaoh. 3196 41 50

Gołębie rasowe
nyplomoa ane (najr.yższa odznaszenie) praez 
kraijwe Towariystwo ohowu drobiu nr i  II wy­
stawia w roku 1904 we Lwowia, hodują Jerzy 
Kratkowani, Kraków, Sienna 5. 2940 4 To

Du Zakopanego
p o t r a e b n y  l a r a z  u a n c z y c i e l  do
filologii 'vgreka. łacina) tóstoryl i języ­
ka polskiego na klasy wyższe. Zgło­
szenia w hotelu Krakowskim w Kra­
kowie. Portyer wskaże. 3o40 2 2n I 8 H M M 8

Zipelna wysprzeflaź Ij
O B U W IA  wysoitowanego o 60% ta 
niej % powoda przeniesienia sklepu z uli 

oy GrodM aj 38 na R y n e k , 12.
Z poważaniem 

3018 2 8 Sarn Menuet-.L

Meliny Braci Seerbei
w K r a k o w i e ,  3091 2 8 

poszuktja uzdolnionego p o m o c n ik .* .

M ió d  „ k a r p a c k i - *  C 5 S Ą * ła l f .
Pfiszka 5 kg. C złr. branko. Aćresowuć de Za- 
.sądu szkoły męskiej w Łuka.

9518 29 30

D l a  e m e r y t ó w
Skład komisowy jest d o  o b j ę c i a  za złoże­
niem 500 złr. — S. X. 300  poste restam a 

K r a k ó w .  2998 5 t

F i l n m f  2 IV- r- lekcyj.
i  ITUA.UI Zgłoszenia pod 2938  przyj 
muje Administracja „Nowej Keforay“.

2938 3 3

Eam pljl na  C ro ty
w różnych kolorach ozdobne, żelatyr-i- 
we stearyną napełnione są na składzie, 
oraz przyjmuj*1 się lampki do nalewa­
nia po cenie przystępnej w  sk ł^ d sl*  

L a m p  i  t a ftv

J A N A  C R K J E S R A
KrakOw, Szewska 3. 9 9 4 9 4 4

Pokój elegancki
(ewentualnie z całera utrzymaniem i pu- 
ścielą) zarŁz do wynajęclt. Ul. Gkwę- 
bia niższa 1 16, II p. 2939 « 5

Panna
starsza, inteligentna, nie mająca sposo­
bności do znaionn ści, a życząc sobi« 
wyjść za mąz, na tej arodze poszukuj* 
człowieku również inteligentnego z ■/.» 
pewnionem utrzymaniem. „Nibmojewi 

czowna I. 4fl“‘ poste rest. Kr&KÓw
3c39 9 3

Ł. 8572 2*45 2 *<

Obwieszczenie.

Wypożyczalnia książek-

Tyiko w plombowanych orygiialnyah  
paczkach wuętiaie do oaoytia.

1. Dotyczące w fermie listowej dokładnie ułożone 
marką stemplową na 1. K zaopatrzone oferty cen sprzedaży, 
muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na 
żyto i owies- najpóżn ej do 8. listoDada 1904. r o godzinie 
9. przed południem w biurze c. I k. Intendentury 1. Kor­
pusu w Krakowie. Czasokres przyjęcia wynosi 14 dm

orty i  krótŁzyu niż ośmiodniowym czasokresem nie
będą uwzględnione.

Termin liczy się włącznie z dniem rozprawy.
Podanie ueny Sprzedaży zapóźno lub drogą telegra­

ficzną nac wan° jakoteż warunkom wymaganym nleodpo- 
wladające, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen tDrzedaży mogą opiować albo na całą  
Ilość, albo też na mniejsze Dartye jednak ty lko od produ­
centów, aż do lOO cen tn aró w  metrycznych,, przyczom sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także 
tylko jedneg.. lub drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia 
pewnej '■zęści z oferowanej ilości.

3. Intendenturze nieznani przedsięDiorcy mają »ją 
postarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności 1 możności 
dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokółowaną firmą, 
przez dotjczącą Iz lę  handlowo przemysłową, w każdym 
innnym razie przez dotycząca władzę polityczną (w miastach 
z własnym zarządem przez m agisfat miasta) — do C k. 
Intendentury 1 Korpusu w Krakowie przesłane zosł ało 
przed rozprawą.

Przedsiębiorcy, ,akoteż wszyscy jeżeli to Intandentara 
korpusu ozna za potrzebne, maju, zapewnić spełnienie 
swych zobo-iazań złożeniem kaucyl w wysokości 10 procent 
wartości całej dostawy.

Tę ka cyn ma złożyć przedsiębiorca rdwn3czesnie 
przy epiBaniu listu sprzedawczego (Verkauisbriefi.

1 vV ofercie musi być bezwarunkowo podane pocho­
dzenie iferowanego zboza. Zboża Dochodzące z zagranicy 
mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty ue żyto nie 
bęaa uwzględnione, jeżeli w nich postaw.ony został waru­
nek zwrotu otrąD z oferowanej ilości zboża.

5. Dostawa a~tykułów przedmiotem oferty będących 
ma się odDyć w składach wymienionych wojskowych maga - 
zynów { rowiantnwych według wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska.

Cały towai ma być w workach dostarczony i oddany.
^ 7P' życzenie skarbowych worków może nastąpić, 

tylko w miarę zasobów dotyczącego magazynu wciskowego 
i tn tylko za uiszczeniem należytości zi wypożyczenie.

Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboza 
jeunego gatunku wyno* jeden wagon ( 1 0 0  q). najw,isza 
zaś pięć wagonów (500 q)

Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatun­
kowego nastąpi według załącznika 1 przoplsów znonatrzi- 
nia c. i k. wojska I. części.

Zboże, w któremby się pokazały owady — chociażby 
ut' 1 sporadycznie — nie przyjmuje się p0d żadnym 
warunkiem. Poszukiwanie owadow Iud poczw^rek nastapl 
wodług art.: XV, do art II. Punkt I. dotyczącego zeszyt 
vu Jnknwego. Oferty, kture zawierają wr.runki co do 
odstąpienia skarbowych spichlerzy w celu przyprowadzenia

mającego *<ę odstawić zboża do przepisanego stopnia 
czystości, bępą uwzględnione.

O feren t je* w yraźnie  oświadczyć, czy życzy sobio 
lub nie, odstr-wić zboże do m agazynu prow iantow ego w K ra ­
kowie przy  pomocy kolei żelaznej do m agazynu prow a­
dzącej. przy  P a d a n iu  się postanowieniom  w art. XV. (do 
a rt. VI. ustcP 4 ) zeszytu  w arunków  sp izeaaży  zaw artym .

6. Z ap ł?*1 hasrąp i: za odstaw ione ilości w r 1*04. 
w m iesiącu styczniu 1 ^0 5 ; za ceszię zaś natycbn>ia.d po 
dokonanej bez przeszkód drogą pocztowych kag
oszczędności

Przepl8fli1® hależytosci stemplowa od kwitów tejże 
dostawy ponO*lc lędaie Zarząd wojskowy

Co do W**®lkioh bliższych warunków, mających służyć 
za podstawę Zwarcia układu BDrzedaiy zwraca się 
uwagę na ze**^ warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usance-Heft) 1 *łnla 14 . października 1904. r. Nr. 6822, 
który dla dofyczącei rozprawy urzędowme wystawiony — 
w biurze c- ' Intendentury 1. Korpusu w Krakowie, 
także i w muflazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
Ołomuńcu, Tar*J°wie i filialnych magazynach zaopatrzenia 
wojska w 8 ® "W i Opawie, jak niemniej we wszystkicn 
politycznych ^ładiat h p wiatowych i Towarzystwach 
głównych (k ijow ych) roiniciych sie znajduje i przez 
każdego )rzflJ^anvm być może.

Każdy ° i9reflt ma w swojei otercie wyiaime oświad­
czyć b poddaje się warunkom zawartym w zeszycie 
warunków sP ^ b em  kupieckim (TTsauce-Heft) i jest od 
chwili wŁios'en'a podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać 
warunków ż*wai tycti w zeszycie warunkowym.

Zaznać® ŝię że poręka oferenta na Jego wniotek  
nib gaśnie ' goy władze wojskowe co ao zmiany
Jego oferty stwierdzeniem  z nim się umawiają,

P rzy  ^ nl0' a ®h ronsi być podany ściśle terrniu do­
staw y. D o s ta ^  '  edług w yboju o feren ta  nie dopuszcza się 
i podobnych w.D1°sków się n ie nwzględn-s

W  oferCie. ^ &leży nadm ienić, czy dostaw ca zyczy 
sobie tary fy  w° l8*owej przewozowej w drodzo w zrotu  za 
odstawę. żywności w yda dostaw cy lis ty  frachtow e,
a to celem ^w ro tą  pobianego rra rb tu , różnicy  i innych 
p*)bocznych Da żytj)M  dla  reklam acyi

Z auw aża się, T, ogolnym obr>>cie 1 stnieią na  roz- 
m aitych to r fl(-^ k le jo w y ch , a m ianow icie d la  uuturaliów , 
w pełnych wozach kolejow ych specyalne ta '.y ly , k tó re  
jeszcze tausz® fią od wojskow ych.

8 P rz e p 'saDe zes *7 ty  w arunków  (U sance-B eftei można 
nabyć w wojskowych m agazynach prow ia now ych w K i ­
kowie, T am ow i' i Ołomnócn za złożeniem 16 halerzy.

9. Po rozesłaniu n in iejszego don ieńen ia  przyjm ow ane 
będą w nioski sprzedaży ty lko  n a  wyznaczony azien  (8. listo­
pada  1904.) od producentów , gm in i tow arzystw  ro iu i ;zych.

10. V,rn i°slli sprzedaży mogą być postaw ione J b o  na 
100 kg. (1 cent. metr.) albo 1 n a  50 kg-

Polecam P. T Publiczności swą wy­
pożyczalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 

i polskim, niemieckim i francuskim.
H .  M t t n z

3047 3  4 Kraków, Szpitalna 3.

Gmina miasta Podgórza wydzierżaw 
w drodze licytacyi ofertowej prawo pc 
boru 50*/, procentowego dodati? 1 g;»iii 
nego do podatku kousun. yjufego 
mięsa w Podgótżp na lat 3, począw*,^. 
od 1 stycznia 1905.

Ofuity można wnosić do W&gistrats 
•lo 15  liatc-p&da. 1 9 0 4 ,  do godzin/ 
l i  *  p c 'jd n :e  

W aranŁ: li syta yjna do p r z e g o n i*  
eia w Stkfbtaryacie Magistrwu. 
Podgórze. «n a 12 października 1903.

wiceburmistrz
Kac<*ma.'»'.tii.

‘6

Krakow ska Fabryka chemiczna Jj
6 6

9 9

P A S T Y , K R E M Y ,
polec*

u z e r n i d ł a  d o  o e u w i a ,
tnńiieź

P A S T Ę  DO C Z Y S Z C Z E N IA  m iedzi, m o ^ d t u  eto., 
P R O S Z E K  DO C Z Y S Z C Z E N IA  srebra  i luster.

W szędzie do nabycia. oOos 3 3

#
#

250 koron miesięcznie stałej płacy
i oprócz tege prowizję ofiaruje osobom inteligentnym i uczciwym, które chcą 
ob ją- zastępstwo baidzo korzy« tu« na przedmiot nadzwyczaj pokupny gotów* 

nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego. Szczegóły bezpłatnie. 
Zgłoszenia p-d przyj mnie i przesyła dalej Aaministracya „Now j

2994Reformy- 4 8

9 i a j w i ę k t » » y  N a k ł a d  p o g r a * * b o w y

X r t J T o  l n i & g r o
,jMWn« j f*bryk» trumien przy n i.  #w, T » m » w »  I. 4 ( tn i przv Placu Ssaze- 

pafiakin). T lefon Nr 31 -  Fil.* n i .  K o p e r . l k *  I. 8.
Zakład uriądz* poirrzeby dl* wwyatkich »t*nów, ^alaiwi* **m w»ęjr*tkit f*r- 

■.iluofci, ncbylająo porirtałrj rodzm.a wsrolkio trudy Róvtnież pod*juinje lię j.r**- 
woia zwłok do wozyBtkich krajów Europy.

Ra źądaals aplała w ra t ek mlu im — yelb
Poaiaaając wlaine kattknmoy, odacępujc miej*c» Hojedyi *< n» wieazn* etaay, 

tudrież prr-juinjf zwłoki do tymc***ow<“go przechowani* ** ®łernym uryaira*  »ie-
ilęctnym.

U W A G A : Niektórzy z p*zedBjębiorońw krakjwakioh ogiau/.ają . i  ma.* wł*zny 
wyrób trumien, co je»t ni( ."odno z pr*wdf„ s;dyi ż»den t  iiich me m* fachowego
wykształcenia, a temaamein i trumier wyrabia/ ° ' * tyl ] oiu,*n,’-
r - j i t e -  ztolaitki, prawo to mam t faktycznie trumny yraWam. 3*91 ir» o

t  Biuro „Liyi Pomocy przemysłowej
^  . . .  i i . :     t O v v o ' i i A Ś /

s zwraca uwagę, źe b ib u łlf i o y 3 a re to w e  „ P R 2 H  £ Z Ł t j Ś Ć  ‘
. bibułka cienka), „ N A D Z I E J A “  (bibułki i tutki niegasnące), 
zaopatrzone markę ochronną „ L i g a  P o m o o y  p rzem ysło-  
w e j “ , są wyrobem prawdziwie g a l i c y j s k i m  przedniei jakości:

Adi“es d la  z le c e ń . 2S4» 3 as

7 c. i k. Iniendentury I. Korpusu.

Kraków, dnia 18 października 1904. r.

Drukarni uw ra< tiej (przedtem jto* ’Tną Nowa I mkamia JagicLiońskr,̂  w Krakowie, ul dagiellołska 10

•  Zjednoeionu ■ galicyjskie fabryki bibułek cygaretowycn
®  w e  L w o w ie , u l. T r z e o ie g o  M a ja  L . 2.

L — — S — • — S S H M S M S S S I

Kządea Drukarni L. K Górski.


